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CHCEMY ZNAC . 
WASZE SI ISK O 
Mamy przed sobą list czytelników. Wprawdzie 

podpisy pod nim są nieczytelne i trudno powołać 
się na nazwiska autorów, niemniej z uwagi na treSć 
zasługuje on na opublikowanie. Tym bardziej że po­
ruszone w nim zagadnienie znajdowało odbicie na 
wiecach i masówkach, które ostatnio odbywały się 
\V naszym mieście. 

- "Ludzie pracy Przemysłu - piszą autorzy -
na licznych wiecach dają wyraz swego poparcia dla 
PARTII i TOW. WIESŁAWA w sprawach oceny 
marcowych ekscesów, stosunku do wojny w Wietna­
mie oraz agresji Izraela na Bliskim Wschodzie. Tak 
postępują ci , którym drogi jest socjalizm i Polska 
Ludowa, którzy wierzą w partię, jej politykę, a te­
raźniejszość i przeszłość narodu widzą w sojuszu 
i braterskiej przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. 

Wiemy, że w Przemyślu od kilku lat działa liczne 
Towarzystwo Społeczno-Kulturalne Zyd6w. Jest 
publiczną tajemnicą, że nieklórzy spośród członków 
tegoż Towarzystwa w pierwszym okresie po czerw­
cowej agresji Izraela na kraje arabskie w rozmo­
wach prywatnych otwarcie deklarowali swe stano­
wisko proizraelskie. Wolno obywatelom naszego kra­
ju mieć określone stanowisko w pewnych sprawach, 
niemniej żyć w państwie socjalistycznym, a jedno­
czesnie popicrai:. Izrael i jego agresję - to znaczy 
dziś tyle samo co solidaryzować się z antypolską na­
.gonką w syjonistycznej i kapitalistycznej prasie, 
która stawia znak równości pomiędzy niemieckim fa­
szyzmem a rzekomym polskim antysemizmem. Ma­
my poza sobą ponad dwadzieścia lat wolności i jeśli 
dobrze pamiętamy, w tym okresie w naszym mieś­
cie i nie tylko tu, lecz w całym kraju, żaden obywa­
tel polski, narodowości żydowskiej, nie spotkał się z 
antysemickimi wystąpieniami. Obywatele wszyst­
kich narodowości mają w Polsce równe prawa. 

Jeśli zaś chodzi o okupację, wielu przemyślan 
ukrywało Zydów. narażając się na niebezpieczeństwo 
ze strony Niemców. Milczenie, jakie zachowują nasi 
współobywatele pcK'hodzenia żydowskiego w tej sy­
tuacji politycznej, żle o nich swiadczy. Mamy na­
dzieję , że wypowiedzą się w tej sprawie. Znają oni 
nasze stanowisko, chcemy również i my poznać ich 
poglądy". 

PRZEMYSL MUSI MIEC WŁASNE PAMIĄTKI 

Kiermasz i konkurs 
"w PrlemIli lu nie tria pa­

młątek zwlqlanllc/t. lemat1lCz­
Ide z mia.ttem i reglanem" -
idanie to, w tej CZII 'nIeco In­
nej formie pOWlarzalo .tię 
bardzo czę.,to w czasie ostat­
niego, pouer.zonego posiedze­
nia komisji tUTII­
" t Y k f KKFiT. Pamiqtkar­
stwo blllo Zrelztq jedlIn11m 
punktem polled.zenia. 

Wprowadzenia do dllskusji 
dokonał przelOodnlczqCJI ko­
misji mgr STEFAN LEW. 
Propozllcje olQblerQ;qcllch glM 
i tezl( referenta pozwoWI( 'na 
.preCJIzowonie ogólnego wnio­
sku: natd1l nieolwloczllje przl(-
• tqpić do dzlalania, obli za­
równo w olblUa;qcllm się !e­
zonie turustllcznVm-, jak tet 
to »>"zVlIZiojd, na przcmllł/dm 
TlfI'lku znalClZIV się PD-miqtki z 
prawdriwego zdarzenia. 

\V .ztoiqzku z tum po,tano­
wiono zorganizować w M;-

bUŻSlllm czasie kierm48z pa_ 
miqtkarski. POztOo/i on na 
tovlowfenie odpowiednich 
WZOTÓW, wedlug kMTvch WlI­
tw6rcv f'ozwinq ukierunkowa­
nq w ten spOłÓb produkcję· 
NastępnI/m etapem będzie roz­
pisanie konkursu na pamiqUd 
przemv.kie. 

Wielka szkoda, ie to posie­
dzeniu. nie wzięli udzialu.­
mimo zaproszenia - miejsco­
wi plasluclI (zawodowi i ama­
torzu) oraz przedstawicfele 
wudzialów handlu i przem-lIslu 
obu Preztłdiów Rad Narodo­
WI/ch, d1lrekcji Zakladów 
Przeml/tlu Terenowego, Cechu 
Rzemioll RóżnI/ch i Powszech­
nej Sj)Óldzil.'lni Spotlf1D!'Ów. 
CZlIibll \'Iie interesowała ich 

ta, lak i."otlla dla miasta ma-
1qceQo ombicje turtłstllcZ"Re, 
.prawa? 

I , 

~ 
uz STAROZYTNI 
Rzymianie... W tym 
popularnym zwrocie 
n.ie ma nic z prresa· 
dy. Starożytni i nic 

tylko Rzymianie sŁosowali 
jajko w zabiegach magicz­
nych. Malowane w polowie 
na C"I.8rno Jajo oznaczalo w 
staroźytnych misteriach ba­
chlcZDych l odizycm ych ży­

cic I 'mlerć, dzień I noc, te­
raźnieJszość i przesz.łI)ŚĆ. 
Spotykamy sil;: z nJ.m1 w 
kosmogonii Indyjskiej i mi­
tach egipskich. jak równil!Ź u 
Fenicjan, Cha1dejczyków i 
Persów. Wielokrotnie powta­
rza się jajo jako symbolicz­
ny motyw śmierci na grobo-

wcacb greckich I sarkofagach 
rzymskich. Wreszcie jajo 
wypalone z rliny wkJadano 
do grobów myślicielom Gre­
kom I wojowniczym Rzymia­
nom. Już wh:c w najdawnlej­
uych czasach pisanka była 
godlem przebytego tycia i no­
wego, które się po śmierci -
wg niektórych wlerzed - do· 
piero zaczyna. 

Staroindyjskie mity wywo­
dzą świat z jednego olbrzy­
miego jaja. Mit ° podobnym 
wątku notowany jest na U­
krainie. Kto wie, czy nie za­
potyczony zostal przez 
wschodnich Słowian od irań­
skich Sarmatów I Scytów. 
Podanie ukraińskie glosi. że 
dawnymi czasy. gdy ziemia 
była jencu pusta, zeslal Bóg 
na ziemię koguta. kogut 
znl6s1 jajko. z ktorego wy­
plynęło siedem ruk, które 
nawodniły ziemię I wkrótce 
lic: wszystko na niej r.al.iele­
nl10 i ożywiło. 

Ja jo stanowiło środek o­
czyszczający z choroby, uży­
wany w medycynie pucz sta­
rotytnych. Piewca miłości. O­
widiusz, radzi mlotlzleńcowi 
w raz.!e choroby swej ukocha­
nej udać si~ do znachorki. 

"Niech przyjdzie babka. by 
donl I lole oczyścić. 1 w dril\­
ceJ dłoni ulech niesie pned 
sobą siarkę I J aj a". 

Jajko sluży lo tet jako 
przedmiot, na który wta jem­
niczeni przenosili chorobę z 
człowieka lub bydll;:cia. Uży­
wane do takiej operacji ja­
ja, jako symbol tycia. same 
traciły własne :tycie. I stniało 
bowiem przekonanie, że jajo 
stanowi nier.wyk.1e silną prz.y­
n€:tę dla demona. Duch - de­
mon przenosząc si€: lIcIala 
chorego cz.łowieka czy byd­
ll;:cla na jajo niszczyi zarodek 
żyda wlaiole w nim uwarty . 
Stąd biorą się wszelkie prak­
tyki obwodzenia claJa chore· 
~o jajkiem, które pó:t.n1eJ 
wyrzucano na rOZ5tajnych 
drogach. aby tym sposobem 
i chorobę odrz.uclć od zmar­
łego. 

A od lak dawna Jalko, jako 
malowanka - kraszanka (u­
farbowana Jednym kolorem) 
czy pisanka (pokryta orna­
mentem batikowym) lub skro­
banka. znana Jest u Słowian? 
Najważniejsze są pisanki 
gliniane tzw. typu kijowskie­
go, znajdowane rue tylko na 
Ukrainie. lecz r6wnież w 
Wielkopolsce, na Gotlandll. a 
nawet na K aukazie.. Odpowia­
dałoby to współczesnemu za­
sięgowi pisankarstwa na zie­
miach słowiańskich I sąsied ­
nich. Pisankarstwo znane Jest 
Słowianom <!achodnlm, 
wschodnim I balkańsklm, a 
oprócz tego Litwinom, Niem­
com, nie mówiąc ju:t o ol­
brzymio zasięgu Jaj - maJo­
wanek na kontynencie azJa­
tyckim (Chiny, Indonezja) l 
północno • afrykańskim (E­
gipt, Tunezja). Najstarsze o­
kazy pisanek glinianych po­
chodzą z V - VI w. n . e. 
Znajdowane równolegle n a 
ziemiach słowiańskich w war­
stwach wczesnośredniowiecz­
nych pisanki - jaja wskazu­
ją niedwuznaczrue na Jeden 
Ciąg rozwojowy. Podobnie jak 
u 6tarożytnych , pisanka od­
grywala ważną roll: w !Io­
wiańsklch obrzedach pogrze­
bowych. Jajka wlotone do 
grobu mlalo moc przeclw­
dzJalającą powroC8nlu ducha 
zmarlego do świata tywych, 
jak również oczyszczolo nie­
boszczyka z wS7.ystklch nie­
prawoścI. Przekonanie bylo 
tak mocne, że wierzono w to, 
iż nieboszczyk. któremu ta­
kiej przysh.igi nic wyświad­
czono powracoł I tqdal od 
prll)'jaci61 tej oUary. Jeucze 
w XIV l XV wieku zwyCza­
je tego typu były wśród ludu 
niezwykle silnie z.akorzenlo­
ne i powszechnie praktyko­
wane. Owcześn! kaznodzlcJe 
polscy i czescy niestrudzenie 
nawolują ,da ich zaprze!tanla. 
Według opisu jednego z nich 
-. 

"w Wle.lkl Cswartek nie u­
mywaA po wlecuny mili, 
a nieklóny lo!ławlaj" u· 
myślnie na nich rel'llkJ po-

traw - karmią się niemi w 
nocy dusze tmarlych, lub de­
mon zwany ".I.boie, którcgo 
chowają po domaflh d la 
szczęścia l mienia". 

O jajnch malowanych 
wspomina też w swej kroni­
ce z pocz. X.I w. Wincenty 
Kadłubek mówiąc: 

"Polacy 2: dawien dawna 
byli zawlsłni I nlesbll, bawUi 
się ił panami swymi Jak -
mal owanymi Jaja­
m''', 

W praktykach obrzędowych 
ludu polskiego Jajko odgrywa 
lo do niedawna niepoślednią 
rolę. Zawieszone u suntu 
skorupy jaja mialy chronić 
chalupę i jej mieszkańców 
pr<!ed mocami nieczySl.yml. 
J ajo pomaga tei człowiekowi 
w osiągnięciu bogactwa. Kto 
chce zdobyć inkluz (tj. pie­
niądz, który raz wydany 
wraca zawsze do wlaśe!cle1a) 
wkłada jajo do czarnej kury 
za krokiew I nie myje się Q­
raz nie odmawia paCierzy 
przez dzlewll;:ć dni. Wazie· 
wiątym dniu inkluz staje do 
dyspozycji właściciela. Jesz­
cze przed l wojna światową 
powszechny był r.wyczaj ta­
czania pisanek na mogi­
łach zmarłych. Zwycz.aJ u­
rządzenia w Wielkim Ty­
godniu ofiar oczyszczających 
na grobach unarłych. na­
prowadza nas na twierdze­
nie, te Słowianie w poru: 
wiosennej obchodzili świę­
to umarłych. Moc oczysz­
cująca jajka wzmaga się 
jeu.cl.e bardziej w czasach 
chrześcijańskich przez ko· 
ki~ne połwi~enie, Dawne 
iwil:to wiosenne ku czci 
zmarłych przeniesiono na 
chrześcijańską PaschI;: i zla10 
si l;: ono z nią w jedną ca-
1 0ŚĆ. Krakowska R~kawka -
procesja w trzeci dzieb Wi~­
kanocy na Krzemionki pod 
kopiec Krakusa oraz rzucanie 
z pochyłości chleba, jablek I 
laj jest równiei echem jakie­
goś dawnego świl;:la ku cze! 
zmarłych. Zresztą podobna 
pielgrzymka odbywana jesz­
cze w I pol. X IX wieku pod 
kopiec Przemyslawa w Prze­
myślu stanowi doskonalą a­
nalogi€:, której genezę mowa 
by w podobny sposób inter­
pretować, zważywszy fakt, te 
cale pasmo gorującego nad 
Przemyślem Zniesienia sta· 
nowilo prastarl'l nekropolię. 

Tak wil:c praktyki pogań­
skie zwillzane z jajem - pl· 
5anką. wlączone przez chrze­
ścijaństwo do wielkanocnego 
cyklu liturgicznego. mają do 
dziś odbicie w reliktowych 
formach obrzędowośCi ludo­
weJ. 

STEFAN LEW 
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N 
A WY~AZOOWYM posiedzeniu Zespołu dfs propagandy 
masowej KW PZPR dokonano oceny naszego tygodnI­
ka. Podczas spotkanIa padło szereg uwag _ również 

krytycznych - dotyczących merytorycznej strony pis­
ma, a także jego opracowania graficznego, Ale we wszy-

s tkich wypowiedziach podkreślano " udany start". 

Potępiamy syjonizm jako reakcyjną ideologię 
Obcy nam jest antysemityzm ' 

Posiedzenie zagaił dyrektor Oddziału Woj, PUPiK "Ruch" -
tow. Leon Oł'onk • . Nastłl:pnie red. "Nowin Rzeszowskich" _ Jan 
G.rn·lel w swoim referacie pnzeprowadził szczegółową ana1i~ 
"Życia Przemyskiego". 

23 numery pis ma stwarzają podstawy do oceny, Stara się ono 
odZ<Wierciedlać calpkntałt 6praw r egionu przemyskiego, stąd jego 
charakter VI głównej mierze jest informacyjny, Określenie pro­
filu gazety nasuwa poważne trudności , gdyż nie może to być 
d ziennik, jak również w tadnyrn wypadku ... worek, do którego 
moi.na pakować W'Sz~tko, co .popadnie. J ak dotychczas najmoc-

• 

NAD "ZYCIEM" 
nlejszą stroną tygodnika są sprawy kultury i gospodarki. Nato­
m iast ciągle za mało jest szerszej informacji o partU w działaniu, 
a takie temat,Y\l;i z zakresu pracy organizacji młodzieżowych . Poza 
tym szata grartczna pozostawia wiele do życzenia. 

"Zycie" dobr7.e wystartowało. ZaspOkaja potrzeby społeczcń­
stwo. $wiadczy o tym popyt 'na rynku czytelniczym, Ale może by 
tak otworzyć "okno na świat", poświęcając nieco uwagi n ajistot­
niejszym sprawom wOjewództwa oraz wydarzeniom na forum 
ogólnokrajowym? 

TNTERPRESS podaje treść 
listu, który skierował do 
wiedeńskiej firmy handlo· 
we; "Hel ba" (sądząc, że jest 
to ekspozytura organizacji 
syjonistycznej) jeden z mie· 
szkańców naszego miasta: 

,,.Bod..,,.. ledem li wanu, Po­
móieie mi dostać si ę do NRF 
lUb Au~trii. J u tem syjonbtą. 
Cbeę ,jeuhać do hraeh!. i ł'Oll:pO­
uąć nowe i"cie. W Polsce n ie 
mam 1I:adnych szans i,.clowleh. 
Zarabiam 1000 I I mles i ęClInl e, 
lo Jelit bardlo mało . Linę na 
was. Po§lijeic mi kilka dolarów. 
Nie Iostawiajcie mnie w Polsce, 
.Preea li: ·komunizmem" . 

"Trybuna Ludu " relacjonując 
)HlI:ebieC posie4tenla ilraelskJe­
go parlamentu s dnia 19 mar· 
ea br. przytacza u wycl10dzl\Cą 
w h raeiu gazetą "MARIV " 
wypowiedi pOll. Szostaka, który 
slwicr4zll m. in., ie Polska to 
" kui kb.sycr.nego antysemit)·­
zm,,", 

przeiyU lata zagłady dzi~ki 
pomocy, jakiej im udzielono 
czytamy slowa dra J. Burz­
mińskiego. Z.yda z Przemyśla . 
który stwierdził , zeznając 
jakO świadek w procesie 
Eichmanna, że widział zamor 
dowanie przez hitlerowców 8-
osobowej polskiej rodziny za 
ukrywanie żydowskiego 
dziecKa. 

Fakty ukrywania Z.ydów 
przez rodziny polskie ikon· 
selt\\'encje~ jakie w wielu 
wypadkach z tego powodu o­
ne poniosły, znane są prze-
myskiemu społeczeństwu . 
Tym bardziej wlęc oburzać 
musi zarówno list podany na 
wstępie za lNTERPRESSEM 
i wYPowiedż posła izraeJsklego 
parlamentu - S7.0s1aka, jak 
też szereg innych paszkwili 
szkalujących n asz naród, 

Nas:Jf! Itanowlsko w t ej 
sprawie Jest jasne i "decydo­
wane: potępi.amy reakvyJn(\ 

ideologię syJoni2mu ł wywro­
łową d"lalalność jego emisa­
!iust.y, któny wykonystqJąc 
płaszczytQę soeJa listy.antgo 
internacjonalit.mu wkradli się 
w !IIcre,l partii l zaJąwSt.y 
odpowiedtlalne nie raz stano­
wiska dopł'owad:dc chdeli 
kraj do anarehll, a p6ia1eJ 
puecbwyclć władzę w SVt'o je 
ręcej spueelwlamy się wSIeI­
kim próbom rodlenla w d.­
bre imię narodu poIskitgoj w 
Gale! rO:JoląrloiGI popie ramy 
polUykę parm I Jej PJ"lY­
wódoów z WJadyslawem Go­
mułką na mełe, 
Dawaliśmy temu wyra:l: w 

naszych publikacjach i z całą 
mocą nadal będ:r.iemy t o czy­
nić. 

Dzlen.nikarze, 
Społeczne Kolegium 

Redakcyjne 
stali współpracownicy 

tygodnika 
"ZYCIE PRZEMYSKIE" 

Czy " Zycie" ma się !pOdpon.ądkowaĆ niewybrednym niekiedy 
gustem, zamieszczać wicie "michaJk6w" i omijać tematy drażli­
we, nie angażując .si ę w krytykę? Zagadnienia te poruszył m. in. 
naczelnik Wojewódzkiego Ur*u Kontroli Prasy, Publikacji i Wi­
dowisk - tow. Stefa n Hardej. 

Redaktor naczelny "Zycla" - Zbigniew Zlembolew~kl mówił 
o trudnoAciach w redagowaniu pisma. ,Jego autorami w niemałym 
stopniu są wSDÓłpracownicy, których redakcja liczy ponad 80. 
Odczuwa się jednak brak współpracy fach owców, np. ekonomi­
stów. 

Obie wyżej zacytowane in­
fo rmacje stanowią bardzo 
wymowną lIustrac ję do fali 
oszczerstw kierowanych pod 
adresem naszego narodu pr zez 
ośrodki mi~dzynarodowego 
syjonizmu. Szytym grubymi 
nićmi oszczerstwom kłam za­
dają fakty! 

Zarówno z radia. jak l pra­
sy codziennej znana jest czy­
teln ikom wypowied~ W. 
Bartoszewskiego. współor­
ganizatora Rady Pomoc,)' Ży ­
dom w czasie okupacji hil.le­
rawskiej. P rzypomn ijmy ją: 

W ubiegłq niedzielę pracowllicJJ nasZ1lch lasów oraz prze­
myslu dT<lewllego obchOdzili "DZIEN LESNIKA". Z te; 0 _ 
Io;az;i przelo;a::u;emy im w imieniu wlas1l.ym i Czytelników 
serdeczne, choć spóźnione życzenia powOdzenia w pracy j 
szczęścia tu życiu osobistym. 

REDAKCJA 

Zaanonsowane problemy znalazly odbicie w żywej dys kusji. Za­
bierali w niej głos: członkowie 'kOlegium redakcyjnego Antoni 
Kunys'l i Ryszard Stq,ctck , redaktor A. J. Blen, redaktorzy ,.No­
win R2eszowskich" - zastępca redaktora naczelnego Witold S'lym­
clyk i ,Jan GrygieJ; dyrektony RZ~ZOW6kiego Wydawnictwa Pra­
sowego RSW "Prasa" HenrYk Paelawskj i Stanis ław Golen, sekre· 
tan propagandy KMIP - Kazimiera Bod6r, redaktor rozgłośni PR 
w Rzeszowie - Zbignicw WoJtowioz, 

U'I'oCZ)łstości z okazji .,Dnia" odbyły się równic.i to lasach, 
co podpa trzył i narysowal nasz plastyk. 

Dyskutanci poruszali m. in. takie problemy jak: konieczność 
upon..ądkowania tematyki w określone d:r.ialy i .zamieszczanie ich 
n a ustalonych stronach, potrzeba wyjścia z zaściankowości, cho­
Ciaiby popJzez. ,przedruki z pr8l:iy centralnej czy wojewód:r.idej. 

Podsumowania dyskusji dokonał zastępca kierownika Wydziału 
PrQPugandy i Oświaty KW - Zblgll ie w Dał'si, Stwierdził on 
m. m., że konieczne jest ustalenie perspektywicznej działalności 
pisma w następujących ,kierunkach: tematyka partyjna, młodzie­
żowa. problemy zakładów pracy i wsi; zaangażowanie się w inte­
grację zróżnicowanego 'narodowościowo spoJeczeństwa przemysKie­
go, które ląezy 'Przecież wspólne zadanie; codzienny trud wkła­
dany w Ibudowę naszego ustroju. 

.,Zycie" miało według ogólnej opiniJ dyskut a:lt6w - udany 
s tar\. J ego profil w dalszym ciągu jest modelowany I na pewno 
ulegać będzie zmianom, dtlżącym zaró\V'no do zaspokajania wy­
magań czytelnika. jak I realizacji postulatów wysuniętych na 
posiedzeniu zespołu dIs propagandy masowej KW. 

,,\ V moim pnekonani Ll -
mówi W . Bar10ncwskl - akaJa 
pomocy Zydom w Polsce w 0-
kruie ol: Llpacjl naldata 40 naJ­
tru4niejszych i bar4u r"lI:Y­
kownych pr:r. edslęwdęć pol­
"kiego pOdziemia, \V iadnym 
lJowienl z okupowanych krajów 
zachodnich ule "nIlone byle. 011-
ojahu) zagrotenie kar" śmiereJ 
la udzielenie pOme.oy Zydowl, 
Polska bylu. je4yuym krtljal'O , 
w którym w.nelkle formy po­
mOcy tylłom karano /i mlerclą· 
Wrat z ukl'ywallle,.ml się Zy­
daml rou trzellwano aale ro· 
4.iny polll kle nie wyląnająe 
d~leel ·'. 

W książce pl. "Ten z ojc.zy­
zny mojej". zawierającej oko­
lo 200 relacji ludzi , którzy z 
pełną świadomością naraża­
nia własnego życia nielili po­
moc Zydom oraz ludzi. co , 

Jeszcze raz w sprawie 
"SZTANDARU I TORY" 

tygodnika "W Służbie Narodu" zamiast 
pełnego brzmienia nazwiska Na­
tan Reben, daliśmy jcdynie skrót Natan 
R?". Postąpiliśmy tak. gdyż wy­
mieniony w spraw~ nielegalnego usiłowa­
nia wywozu za granicę dolarów i zabyt­
ków historycznych był zamieszany tylko 
pośrednio l nIe stawał pned sądem. 
Prawdą natomia:st jest, na co zwracają 
uwagę czytelnicy, że Natan Reben odpo­
wi:ada ł nie tak dawpo przed sądem za in­
ne przestępstwa dewizowe, o czym pisał~' 
"Nowiny Rzeszowskie" i wspomniany wy­
żej h'godnik. 

Jdli można sądzić z licznych rozmów 
telefonicznych oraz dyskusji prowadio­
n:rch przez czytelników z członkami na­
szego ;respołu redakcyjnego artykuł 
.. Sztandar i tora" wywoła} ży.wy oddźwięk 

wsród mieszkanców miasta. 

nich czynników z żądaniem przekazania 
naszemu mias tu sztandaru, o którym by­
ła mowa we wspomnianym artykule. 
WIfliosek 7. pewnością słuszny. I mamy 
nadzieję, że \wpomniane inst ytucje wezmą 
go pod uwagę. 

Nasi rozmówcy domagają się. ażeby 
kierownictwo Muzoum Ziemi ~emyskiej 
lub ZBoWiD zwróciły się do odpowied-

Nasza redakcja spotkała się z zarzu­
tem. który można sprecyzować następują­
co: "Dlaczego dając przl'druk artykułu z 

NASZE 
SYLWETIO 
Książki, ,znaczki 
i samochód ... 

Do Pnem)'~ la przyjechal W r . 
1852. Pr>;n okolo 3 IMa p'.,cuJe 
w szpitAlU na nddzi fl le Clliru rgie·,· 
nym. p(jtni~j na glll;eko1oliczno· 
polotnlczym, gdzie ,.,dobywa 5 0C' 
cJaliueJo: II Ilopn1a. ,.Po dro· 
ulI:e" jut juzne p,,,ea w pOradn; 
rejooowel/ a n.utępnie _ z;:oc.nie 
ze Ipetj3h:r:ac)ą _ w poradni K. 

Le)t:.r:r; WIUław K/łClz l ela 

pełni ~ri runktJę i".peklou po· 
lotn ictwa w Wy"~la le Zdrowia i 
Opiekł Spoleunej I dale lię nn 
tym ~lanowi5ku poznaf Jako 01,, · 
bry or~fl ni~at{>r. przede wn)·st. 
kiru ~:lIill1(:ą jello Je5t powuflnie 
plloktbw konsUltacyjnych Przy 
ilba~h ptlrcdowych, obSI "$iwa· 
nycb pnet specjalistów. POI:",aI3 
f o na wlaiciwe PrzYKotowanie 
c i$brn,'cb do porOdu i umotll· 
WUl I .. tll:vn'e niektórych, mniej 
skompllkClw;!<weh Ichornn Kine· 
kOIc,,:;czn)'cb kobiet WIejSkiCh. 
PLlnkly l<o n\ IlHacyjne są Jak gdy­
by w)·Ju,lowyn.i oorlldn,am; K. 
I)ule U311gatow~"ie wyka.L'\1 td 
w prn .. 'aifuoiu masowyeh bad:lI; 
tylolof;iclll)'ch (wykrywanie rak:!. 
u k"bid). ~ieuhce Jest mu rów· 
"iet ""1I:3d"icnie &wiBdomegc ma· 
ciernń,I"' a, wycho"'ania ItkSual· 
"('go i u eroko p<.>Ję t ej dZiałał· 

noiei ołwilltolYo·sonitarnej. N;a 
tym Odcinku pomag:l mu nie· 
wątpliwie wieloletnie dClwiad· 
uenie w)'kladolYey srednlch 
SZkÓł medyun)'ch, Oldolno, d po· 
pulll.ryzaloukle. wrOdzony lakI I 
umiejętność nawiązywilnia kc 11 -

l~klU OlC s!uchller.ami. 
j\ bk prywatole, w domu? .. 

Wie~law Kąd1:ie la pOSOlCZyCIC sIę 
mote bOgMyUl kSi(g"'1:l)ioreOl 
dziel nie ')'l kO ,"edyu nych. Jego 
IIlbliofihki.. uinteruowania s14 
wielcrllkie i w)'nikaJą oz od l at 
p ielęgnowanego umiłowania ulął 
ki. l I\ne hOhlly to ...... "aeski. .f Cli 
nawet przewodnl~rym kota r OI' 
,kieJ:o Z ... 'iIlSku .'lIat,,-lislyczne,łO 
pny ZZK. Ma tet .. ci'lgotki" kra· 
JO"' ''iI ... e~e. W :r:wią:r:ku:r: tym 
nl~r~y O wl~łnym sanlocIlOllzle ... 

$iostra 
Krystyna 

Wlaśchvle lo nigdy nie myŚlało. 
te wstani!! plc1egnlarką . Nie mla· 
la JeszCle Ił lat. klcdy umarla lej 
matka. Znalattll się w trudnej 
sytuacji tyclowej. Trzeba byle 
przerwać naukę I pouukać pr.lcy. 
Otr:r:YlJUlla ją w npltalu w 
KrośnIe. Musiało .lę oezyw:lśele 
:tadowoUć skromną l\mkclll pra· 
co .... nlcy IIzyczncJ. 

PrI(f'bywala w kreSU ludZI w 
bIałych lartuchach. palrzyla na 
cIerpIenie cb<lrych ... I to c.hyba 
...... decydowało o powołaniu do r,lI.­
wod\!o który wykonuje. 

Krystyna J II rek ,",'S IlIpIła dO 
Lleeum Medyanego P1elell"lar­
sIwa. PO skońezenhl te, S2;koły 
w r, 1863. rot.poczylUl praCe n3 
oddl.late reuma\ologlcUlym npl· 
tala miejskiego w przemyślU. Po 
J:lklm' ezulc wld&lmy siostrę 
Krydynę li" oddziale neurologlez 
nym. NastępnIe przenOSI lJlę do 
lecznictwo otwartego ł lU "osIą­
da·' Jut lIa stole. Jej serdeczny 
s\o.unelt do pacJenlbw znaj, 
wsr.ysey cI. kt6l'T.)· ~e-tkllęlJ się z 
nl14 w pl"lychodnl rejonowej nr 
S I OIIt.atnlo nr 8. 

MyUlby się ten, kto by aądzlł, te 
dla K. J urek nauka skończyla 1Ji( 
w liceum med)·cznym. w ramaeh 
poon"azom1a kWlI.llfLkaell zawodo· 
wyeh ~oby"'a spuJalno.t.:' pl ...... 
legniark1 śrOdowiSkowe, (w 
Ośrodku DOSkonalenia Kadr .Me· 
dyeznyeh w Rz<"ł:o:O'Wle). 

Lata mIJa,II. szybko, DZiś p. 
Kryltyna wn:yiUcle trOSki I ra· 

-dołel dzieli wspólnie z me~.em, 
Ib~e", c1C51,1I sle let rosnącą 
" jak n:1 tlrc>tdt.nch" córeczką. Z;l. 
lotyla bowtem todl.ln(:. Wiecznie 
nIc motna być samą .. · 

OJ:lekJ pomocy dobrej I wyro· 
~umlatej-"teśtl~weJ (ooolarny illit 
o II:])'ch tełc ICJwycht). kt6ra chel ' 
nie opiekuje slll wnuczką, Kry· 
!I1yna J Llru kOOlynuuje swoje u · 
mllowanle plo5Cnkl, JCSt cz!onkl· 
nIą Irlo wokalnego .. Me.koWIan· 
Id". z~olu .. Lutnia" 1. .. uczen· 
nl~ II reku irednleJ SZkoły mu­
'/!yczneJ w RzeszowIe, P e.trafl 
wlf'IC :Ile lylko do\)r:o:c procować ... 

<. 

IMIENINY 
w bieiącym tygodniu imie­

niny obchodzą 
10 _ Michał, Makary. 11 -

' Leon , Filip, 12 - Wiktor, Lu· 
doslllw. 13 - Przem)'$law, 1-1 
- <Juslyna, Walerian. Iii - A­
nastazja. Wacław. 16 - Bene­
dykt, Julia. 

J u s t y n II - lac, justus 
= sprawiedliwy 

L e o n - lac. leo ,.. lew. 
Wuystkim miłym soleniun· 

tkom i soll'nisa.ntom skladamy 
s~rd eezlle żyozenla, 

ROCZNICE 
11 IV 1852 r. - urodził sl<: 

malarz Leon Wyczółkowski. 12 
IV J955 r . - opublikowano 
wiadomość o wynalezieniu 
przez proZ. J. F. Salka (USA) 
szczepionki przed w chorobie 
palio (Heinego _ Medina), W 
UlGI r. kosmonauta radziecki 
Jurij Gagarin dokonał pierw­
szego lolu w Kosmos. 15 IV 
1797 r. _ powstał hymn polski: 
.. Jeszcze Polska nie l,glm::la ..... 
W .1940 r. _ na pólnoc (Id Nar­
viku (Norwegia) wyl"dowal 
desłlnt angielsko-franeusko­
polsk!. 16 TV, 1~45 r. - forso­
wanie Odry l Nyq. 



PRZED TYGODNIEM 
KULTU RY NA JEZDNI 
W dniach od 12 do 19 ma ja br. trwać 

będzJe na terenie miasta i powiatu Ty­
dzień Kultury na J ezdni, Prezydium MRN 
powolało komitet organizacyjny z Wła­
dysławem Burnatowiczem na czcle. W 
skład komitetu wesui przedstawiciele in­
s tytucji i organizacji zainteresowanych w 
bezpieczeństwie ruchu drogowego. 

W okresie poprzedzającym Tydzień 
zobowląl:ano Wydział Kom unik ac'i onz 
Inspektorat Ruchu Drogowe­
go MO do skontrolowania 
stanu oznakowania dróg oraz 
usytuowania przystanków au­
tobusowych, zaś GRN w 
Knywczy, Babitach i Du­
biecku do wybudowania lub 
ponerzcnia przydrofnych za­
tok dla autobusów. 

Wydział Gospodarki Komu­
n alnej i Mieszkaniowej uw­
pelni lub od nowi zncki. od­
maluje i nIlprawi lRilcUchy 
zabeZpleC1.ające przejścia 
na skrzyi.owaniach ulic i przed 
szkołami, oznakuje przejścia 
przez jezdni~. Podobne zale~ 

cenia otrzymał Re jon Eks­
ploatacj i Dróg Publicznych, a 
takie Powiatowy Zarząd 
Dróg Lokalnych. PKS i MPK 
odmalują przystanki i tablice 
informacyjne. 

W najblli.szych dniach od~ 
b~dą się narady z kierowni-

karni działów transpor tu 
wszystkich przedsiębiorstw. 
Nauczyciele rozpoczną s1.ko­
lenie uczniów w zakr esie 
przepisÓW drogowych. 

Wiele interesujących im­
prez po.świ~conych sprawie 
podniesienia s tanu be1.pic­
czeńslwa na drogach odbę~ 
dzie s i ę W czasie trwania Ty­
god nia, o tym jednak już In­
nym razem. -

z NOTATNIKA. 
r6?portera 

WALNI> ZGROJ\lAOZEN1E TRZl~Cn 1'OWARZYSTW 

DLA NASZYCH DZIECI. .. Na Walnym Zebrnniu TawanystwI PrzyJaclol Nauk, któ,e 
odbyło się przed kilku dnlllml, dokonano wyboru nowycb władz. 
W skład powołanego prezydium weszli: dOC. dr Franclsaek Per-
10W.II.I - pr~ewodnicUlCY, dr inz. Zdzii!aw Csyt i dr AlekIJ' GI­
lewlu - jcge z.astI:PCY. mgr Zygmunt FelezyliskJ _ sekretarz 
ornz dr Józef Galant, mgr Jerzy Gaczyńskl I mgr Antoni Ku_ 
uyu - cr.lonkowie. 

CO ROBIe, GDY NIE MA 
BABCI? 

J E$LI jest w domu bab~ 
cia, to wówczas wszy­
stko W porządku. Ma-

ma I tata nie denerwują się i 
'nie głowią, co zrobić ze swo~ 
im! maluchamI. Pracują spo­
k.jnie, bo wiedzą, że Ich 
adecko ma wla4ciwą opiekę, 
gd,-ż babcie lą pod tym 
względem niezastąpione. 
Małżeństw, tzw. "pracują­

Cł'ch", w których kobieta nie 
pelnl tylko r oll pani domu, 
ale posiada również liczne o­
bowiązk i zawodowe - jest 
COlaz więcej. W takich sylu8-
~lIch nIezmiernie pomocna 
bywa matka któregoś ze 
wlpółmałżonków. Ale nie 
wszystkie małże6stwa są w 
tak szczęśliwym pOlożenlu , że 
nlogą korzystaĆ· z babcinej 
pomocy. Czasami babci nie 
ma w ogóle.....,. a czasami nie­
zbyt je kochamy, unikając 
it:b widoku. Wówczas pro­
blem: gdzie z08tawiĆ dziecko, 
gdy idziemy do pracy i gdy 
nie ma w naszym domu wy­
rozumiałej, dobrej opiekun ­
kI... 

Nasz ustrój zapewnił ko­
biecie równouprawnienie; po­
zwolił jej wyzwoliĆ się z tra­
dycyjnych I dziewh~:tnasto­
wiecznych kanonów kobiety 
- żony - gospodyni domo­
we j. Z myślą o kobiecie -
pracowniku stworzono szero­
ką sieĆ przcduokll, w których 
znajdują opiekę dzieci pra­
cujących matek. A zatem w 
wielu przypadkach babcię ZB­
stępuje równie dobrze przed­
sUole. Teoretycznie rzecz bio­
rąc, sprawa oczywista i na 
poz6r prosta. Czy w prakty­
Ge również? 

W PRZEDSZKOLACH 
TŁOCZNO 

WIEM, te nie ma miejsc, 
pani kierowniczko, ale 
co ja mam zrobić , z 

kim je zos tawię, mąż pracu­
je tak samo jak ja przed pn­
ludniem, w domu nie ma ni­
kogo, u sąsiadki zostawiłam, 
a le przecież: tak nie może być 
ciągle, niech pani przyjmie 
moje dziecko, niech mnie pa­
ni raluje ... 

Takich rozmów są setkI, 
Kierowniczki przemyskich 
przed szkoli wysłuchują Je 
kilka razy dziennie. Starają 
się jak mogą. POwiększają 
grupy, ałe miejsc w naszych 

POD ROZWAOJi; KOI,E<:lUM 
FrancInek 1101' & Bitny W)'IU­

wa w liJcle do red:r.kcjl propox}·­
cJę xmiany ,Odda pracy. knle_ 
IIlum ...... no • adn,lnluracyJnego. 
Pruydlun. PRN. R01:pltruJe 000 
SPfIl"')' w god~lnach popoludnio. 
WYCi', a cx~no tównl&t w;eezllr­
n,..:h. WIele o!ilib, klóre .t..JI\ 
po:ed M:l11I Tl'midl\ nil' ma C7.yn, 
w .... cali do dum6w I musi nocno , 

pr:r.edszkolach wciąi jes t za 
mało, 

Jeszcze w maju ub. roku no 
połączonych sesjach prezy­
diów rad narodowych kic­
rowHiot Wydz, Oświaty , in­
spektor Piotr Wollński infor­
mował zebranych o trudncj 
sytuacji : 8 przedszkoli, istnie­
jących w naszym mieście, po­
siada 19 oddziałów skupiaj,­
cy~h w sumie 660 dzieci. A 
tymczasem maluch6w w wie­
ku od S do 7 lat było (w ro­
k u 1967) na terenie Przemyś­
la ponad 3 tys. Z tego zaled­
wie 22 proc. obejmowala o­
pieka przedszkolna. 

Poniewat paflstwowe plany 
inwestycyjne nie przewidywa­
ły - ze wzglc;:du na brak 
moiliwości l konieczność za­
spokojenia innych, nie mniej 
pilnych potrzeb spoleczeóstwa 
- budowy pr:r.edszkoll, kler. 
Wydz. Oświaty postulowal, 
aby do tego rodzaju akcji 
pr"l:ystąpiono czynem społecz­
n ym. Wniosek Inspektora P. 
Wola6skiego spotkał się z a­
probatą wladz party jnych i 
miejskich naszego miasta, o 
czym świadczy podjc;:ta jesz~ 
cze w6wczas uchwala prezy­
diów. 

CZYN ROKU 1968 

W
EDŁUG danych z ostat­
niej sesji MRN wynika, 
te wartość czynów spo­

Ie<:znych w 1967 r. sic;:ga kwo­
ty 6 466 tys. zł, z wartości tej 
przypada na czyny inwesty­
cyjne 1 569 tys. zł. czyny re­
montowe i porządkowe 4 897 
tys. zJ. Udział ludności wy ­
nosi 5 835 tys. złotych . • 

Do ważniejszych czynów 
spOłecznych Inwestycyjnych 
zaliczyć naldy: elektryfika­
cj~ ulic, budowę sali gimna­
stycznej w szkole nr 3, budo­
wę Pomnika Ofiar Faszyzmu, 
budowc;: basenu pływaCkiego, 
budowę placu zabaw przy ul. 
Mickiewicza, dOkończenie bu­
dowy plaży mie jskiej. 

Obecnie - jut w roku 1968 
- przystąpiliśmy do realiza­
cji czyn6w społecznych. Jed­
nym z nich będzie budowa 
międzyzakładowego pned­
szkola, kt6re powinno roz­
wiązaĆ w pewnym stopniu 
klopoUlw~ sytuację. 

OD WAS WSZYSTKO 
ZALEZ:v 

W KROTCE otnymacie 
list, ściślej mówiąc: 
urzędowe pismo % pie-

wali w mldcle, eo narata Je na 
nlepolnebne ko"'ty. 

A mott P,n:Ydlum PRN" "na­
nowi się nad tli. p ropotyeJą, 

WIDOK. Z OKNA 

W poblltu oowyeb blokliw Ip61-
dllolny~h pn.y ul, KoS}' .. ierliw 
Itoi wall\u Ilę stajnia, a obok 
niej I tuly nawnłU I smlecl. Nie 
o WidOk Chod1.i Jedo~k mjelZkllf.~ 
coro o.le(\la, leu ° upaeh I mo ' 
chy, ktlire ,,"I"IU; ~ nllll401eOl 
wlOlny maA tu '''"II W"J'1~garal4:. 
,IdU slaJnla ma lU zOIlat, nlecb· 
ie' b~ddl' woklit oieJ clyltO! 

Wl.AOZE MUSZĄ HV C 
KO NSSll WENTN"E 

wral oz Jaoi"l\ i Feliksem Miel· 
oill.amJ um. pny tli. Slaw:lckll" 
go 18 IWTaC:lmy alę do wl:r.d. 
mll'JSki~h ~ ruUI4:PuJilc)'mi pyta. 
"lami: 

cząlkami , z podplstłmi . 
Dobrze byloby. gdybyście 
po otwarciu kopert , po­
traktowali ten Ust nie tyl­
ltO jako urzędowe pismo, lecz 
przede wszystkim jako prośbę 
wielu kobiet - matek, pra­
cownic waszych zaklad6w. 

Adresatem pisma będą. 
p.;. dslawowe ontanizacje par­
tyjne, rady układowe, dy­
rekcje. W piśmie tym czyta­
my m. in.: 

" •.. ScsJa połąCzonych Rad 
Narodowych - Miejskiej l 
POwiatowej - oceniając dda­
łatność Wydziału Oświaty 
Pru. PRN w Przcmyślu pod­
Jęła w dnJu Zł maja 1967 r . 
u~wllę 2:obowlązuJącą Wy­
dzia ł do pony",lenla starata w 
sprawie budowy mlędzy­
zakladowero . pr:r.edszkola Da 
łerenle miasta P"cmyśla w 
I'lzynle społccznym I pn;y 
współudziale środków rad 
nkladowycb oraz uadwyiek 
wypracowanych pnez ukła­
dy •... 

Na spotkaniach radnycb z 
wyborcami s tale poruszana 
lest sprawa. budowy przed­
szkola dla ddeeJ matek pra­
cuJą·cych. W dniu 8 marca, 
w dniu Swlęta Kobiet 
zfrlouoeo ten postula' pn,wlc 
we WS"lys tkicb układaoh i 
in! lylucjach, Prezydia rad 
narodowych MRN I PRN w 
Przcmyślu uwaiaJą tądanla 
koblcł - matek w pełni za u­
zasadnione, gdyi dotychcza­
sowa sieć pnedszkoll w bd­
nym wypadku nIe zaSpokaJa 
potrzeb .. " 

Prosimy Towanyua Sekre­
tana POP, Pr:r.ewodnicz:tcego 
Ra.dy ZakladoweJ oru Dy­
rektora o po:r.ytywne ustosun­
kowanie się do naszego wnlo­
skul pOWiadomienie 
Wydziału O i wlaly 
o p e dJęt eJ decy­
iIIJI do dnia 10 
kwle'nia br. Zaldy 
nam bowiem. by po zapew­
nicnlu środków zadcklarowa­
ny ch przystąpić do powoła­
nil Spoleer.nego KomUetu 
Budowy Pnedszkola, r.leee­
nla opracowania dokumenta­
cJi i możliwie jak naJ szybsze­
go rozpoczęcia budowy." 

Od Was wi~c r.alciy. ely 
powslanie dla nasr.ych dzie­
ci piękne, nowoczesne przed­
szkole, które ułatwi tycie 
wIelu matkom. zatrudnionym 
w Waszych zakladach. 

A.J. 81E~ 

I. Kiedy wykonane ~o~!a1U\ de­
eyzJe ,pndhle Jut dawno) ° II ­
kwldaejl komórki I u.tępu IM1-
dujący~b się na IIQdwOo:u "IW 
rłalnołcl! 

ł. Dlaculto dopunu-onl> do bU­
dowy kloJku okrl'OWl',1 Spól· 
d:r.le lnl Mleuar!kle w calkowl_ 
cle ;n .. ym mll'/,eu, nit przewldy­
wala 10kalluc a n«ellilowl' 

Komlirka I klo.k. ultawione 
.. Ie:ccodole e pncp lłam! prawa 
budowlanelOl W bard~n bll. kieJ 
ndIeclokl 00 budynku, Ulsl:u!.ta­
JI\ wldnk a Okien m;elzka .. ta 
Mielników Iniskl pa.I"ll'rl. Ultęp 
.... lOmJa5t Inagll pod_lawowym 
wymngom I:I nlllrnym. 

ZaznauA s ię , te IikwladaeJa 
komórki I U'lępU W ładnym wy­
padku ole wpłynie ua szkodę 10-
kuorliw rUlnałd (o/lJ)owlellnle 
pomll'szcunłll znaJduJ" lIC w bu­
dynku). ,. 

:ZYCIE PRZEMYSKI.E 

UezestniC"ZIICY w obradach wysłuchali wykładu prof. dr. Zeno­
na Klemensiewicu pt. "Kultura języka" (prelegeotowl przyzna_ 
no honorowe członkostwo lowllfzystwa). Nast~pnlB omówiono 
dotycbcUlsową dt l ulalnośi: TPN I nakreślono kierunki pracy na 
przyszłość. Sekretarr. KMlP PZPR EugenlWiir. Bu,.. pn.edstawił 
zebranym aktualn" sytuację w kr aju i zwrócił uwag~ na wynJ­
kaJącą stąd potrze~ uwzgł~dnianla w dzlalalnoścl towar:t:ystw:t 
słusznej polityki kulturalnej prowadzonej w naszym pailstwie. 
Członkow ie TPN podjęli rezolucję potęplaj"cą marcowe eksee­

sy warsznwskle I wrogą wobec Pl>l.skJ propagandę mlę:dzyna.ro­
dowego syjonir.mu. 

• • 
Nowe włndze wybrali równie! członkowie oddziału Palskil'SII 

Towanydwa AreheotoKtnneso. PrzewodnlcUleym został mgr 
Antoni Kunysł, zastępcnml - mer J erzy Gao.yrukl i dr Aleksy 
GIlewIu. 

w toku obrad postulowane dalu,- ro~6J badali prowadzo_ 
nych przez PTA I bardzo mocno podkreilono konieczność popu­
laryzacJi archeologII w celu zaangażowania społect.eństwa w o­
chronę odkrytyeh zabytków. 

• • 
Na Walnym Zgromadzeniu przemyskich cr.lonkÓw PolskieJ" 

Towanyslwa Ekollomieanero, I: uwagi na dutą kb liezebnołć. 
podjęto dccyr.ję o powołaniu 4 samOdzielnych k6i towuzyst"'a. 
PowstaJy one przy KMiP PZPR, Zakładach Wytwórcr.ych Ele_ 
mpntów Automatyk\ Przemysłowej "Polna", Zakładach Wy_ 
twórczych Aparatów WYlIokiego Napl~la im. G. Dymitrowa 
I oddziale Narodowego Banku PO!:okiego. 

Jako wytyczne pracy na najblitszą przyszłość, Walne Zgrema­
dzenie pnyJdo; ogólne otywienle działalności. rozwój myśli e_ 
konomiclnej i jej praktyczne Ulstosowanie na prumysklm tere­
nie poprzez aktywir.acJę sluib ekouomleluyeh istniejących we 
wszystkich Większych zakładach produkcyjnych. 

I . 
ROZWIJAJĄ USf..UGI 

. Nie tylkO .spóldzielczoŚ;Ć praey I rze!",",IOSło prywatne zajmujq 
!>I.ę usługami na rzecz m'eszkaoców miasta PrzemyJla. Uczytl!Jy 
również w tym kierunku pierwszy krok Zakłady Meblarskie 
Przemysłu Terenowego otwiera j"e usługowy punkt stol:lrski 
przy ul. Nowowiejskiego. Choć istnieje on dopiere kilka miesię­
cy, cieszy sl.ę ~u.:i:~m powodzeniem i wykouuje plany, co świad­
czy o tym, ze IQlcJatywa była słuszna. 

Przy punkcie otwar to kącik dla majsterkowiczów _ z.r6b lo 
SIIml Ten pomysł ekazRł się jednak niewypalem, Mimo hardzo 
ruskich opł:!.t nikt dolychczas z niego nie skorzystał. 

ZMP'!' znmierzaill o tworzyć w przys~loścl drui:"i punkt uslu,ll:o­
wy - tym razem na wlti. 

Fot. TZ 
CORAZ BAGATSI 

f'oprawiaiłl alę warunki bylowe członków sp6ldll:ielni pNduk­
cyjnych, powh:k.!lUl rnajatek zespolowy, W roku ubiegłym sp6ł­
d:deley wybudnwaU li obiekt.6w gos)X)darczych oraz ukupl!l fl 
ciągnik6w, 15 przyr.r.ep. 5 snmochod6w ch;.tarowych. 6 snopowlą­
zalek i wiele Innych maszyn. PrEyby10 nowych, członków i po_ 
więkuył ~ię obsJ.ar gruntów z 622 ha do UW ha. 

Du2:E ZAROBKI 

Przccl~tnie ze 1110 ha grunt6w ornych spółdzielnie sprzedaJy 
panstwu PO 47,3 lony xboż.R i 00 H,3 tOIl)' tyWCQ wolowel:o i cielę­
ct'go. to jest znacznie więcej nit w latach.poprzednich. Dlięki te­
mu zwięks7.yly "ie ~lI. rQbki c%lonk6w. Np. w 1966 roku Arednl 
docbbd na jedną rod~inę wyniósł 17.960 zł, w 1967 r . - 24.000 zł. 
Najwyższe średnie zarobki miesicczne uzyskali "półdzielcy z 

\"'·ysr.atye - 2.64:1 7.1. Pralkowl!'C _ 2.55<ł zł. Kalnikowll. _ 2.415 
~I, Iskani - 2.15 1 7.1. Gaj6w - 2. 132 zł. 

ol 

S~ , 



Pisane żółciq 
pod adresem 
Prezydium MRN 

Nie jestem przeciwnikiem rozwoju budownictwa indy~ 

widualnego. Naprawdę! Ale 11) co s lalo si.; z u!ieą Prą­

dzyńskiego, pr,zy które j od kilku lat wznoszone są domki 
jednorodzinne, najspoko jniej.szel§O cdow.ieka doprowadzić 
moie do szewskiej pasji ... 

Dyly kiedyś prz.y tej ulicy całkiem ponądnc chodniki -
jednokierunkowe wprawdzie, ale, były ... Podobnie ma się 
rzcf,.'Z z nawierzchnią jezdni - nie najlepsza, le-cz spełniała 
8\voją rolę: przejechały tędy taksówki, sanitarki pogotowia 
rat unkowego, furmanki .z węglem na .7.unę ... 

A dziś? 
Ulica Prądzyńskiego na całej niemal swej długości 

Sl.erokDŚCj pełna jest wyrw i kolein szczególnie .,strasz-
nych", po każdym desZCŁU. Nie odważy się tu jechać ża­

den taksówkaTz, nje ryzykuje kierowca pogotowia, a lur­
mani uzaletniają od.byc:Je kursu do tej dzielnicy od po­
dwój.nej lub wyfszej jeszcze opiaty. Nie duwię Im się 

zresztą ... 
Jak d()S;l.ł o do tej tragicznej sytuacji? Ui)'Wając słowa: 

tragiC'2J'lej - wcale nie pnesad7.am! 

Drogę ,,rowebe:.+<zyly" cięikic samochody i ciągnikj pru­
wo-.łące materiał na budowy. Ale to jeszcze nie \vsz)'Stko. 
Gdy pojazdy te zniszczyły nawierzchnię do tego stopnia, 
że trudno już by ło ją użytkować, pomyslO\'.'i k ierowcy za­
częli jetd7.lć przejściem przem&c~onym dJa pieszych. Elekt: 
chodnik w wielu miejscach zapadł się, płytki połamane ... 
"Malucl.ko", a z.nlkną zupełnie wtopione w bloto! 

NIe- mam jakoś śmiałości szukać winnych. Prosle rozu­
mowanie \\'Skarujl' bowiem na tych. którzy wydali decyzję 
lokalizacji nowego osiedla bez upt7.Młniego UlbezpieC'Zcnla 
właściwego doj!t7.du z materiałami budowhmyrnL. 

Ulica P'rlldzyńskiego "dojrzała" do tego, aby natyt!hmias t 
prl.)'lltt<jpić do jej remontu. 

.. Przepraszam, ale żółć nie po21wa!a mi już milczeć! Od­
trtjcam wie,:c wrodzoną nieśmiałość : tu, d.rodzy wlodarze 
mla,gta, nie moina zasłaniać się brakiem środków i obie­
cywać UlJQcle się tą zaniedbaną ulicą w planie perspekty_ 
wicmym. Tr7.Cba ponieść konsckwencje dawniejszych de­
cyzji ~partych machnięciem ręki i stereot.ypowym: jakoś 
10 b~dzie ... 

Jest , ale niesle ty ułica, którą nie można przejechać ... 

JÓZEF GOI'AR 

r ,S, Wiem, wiem, te domki Jednorodzinne pomagają roz­
wiąuu: trudny problem mieszkaniowy .. " lecz sprawa, którą 
porUSzyłem jest także ważna, .równie ży,wotna i wymaga-
j_lea załatwienia. JG 

J ILEU 7 
W roku bldąeym mija 50 lat 

d_ia lalnoki Zwląl ku Zawodo­
we,o Rolejany. Or,allbaeJII ho 
II.w~hb w I:r udni u 1918 roku, 
Jako jedyny w Polsce demokra­
tyClny I.wląl.ek kolejars kieJ bu­
ti. Jd eelem bylo podooJunle 
u5wlatlomienil>l spolllOl nego I pO­
IIt)·cl.oclI:o 1ne.~zonych w swych 
u.ere!!:ach kolej:l.uy, walka w o­
bronie praw kluy robolni~eJ, 
tOlwiol k ult uralny mlł$ pra·cu­
J/łeyeb. 

\'V wa.lce tej prlemysJd węzel 
kll lejtiwy milo bn~ate łradyeje, 
Nit lei d l.iwne..:o, ie obellnl d~ l llo­
' aue i aklywlśd li zapalem 
IV:aJęli się do pra~ n .d Il:odny m 
uełr.~u lem zwi,,~ kowe~o jubl­
Icunu . Odby ło .się pierwue 
I!lXI łllanie li pionierami pue1 
IwJa~kowej. :l.aslułonymi dzl"la 
lIr.3ml, zalotyclelaml kola ZZK 
na lerenie Prlemyi la . W ser­
dennej atm~refle w lipomlnanu 
~tare dzieje. P adly nalwlska 
Iyeb, którr.y w UIt5 roku, lu. w 
l'rzemyilu, orKanb~uwlIll pierw ­
ne koili. wytyelall prolram 
dllalalo41Śći. Teluk, Gdula, Mos 
kałewin, Redka, W er n.,r, Csyi, 
"'~głowskl, \\'lśllcki , nokltow­
)ki - oto nieklórzy IIpoś r6d 
Ilieh. lel i aktywność akupn. w 
uerel:ach Uli - ;; 742 swl"z· 
kowców. Z i"b I nlcjaływy po_ 
wstał K lub ZZK, b tnlej"cy do 
dd5 I Sl.clyeący się dut ymi 0-
sl!\(oięelami w rozwoju kuUu­
ty. ZlIsluielli działaCie, I któ­
ryeh niejctlclI współpracował te 
Sunlslll.wem t.ailcucklm - in­
Ifr~owall si~ r uchem ZZK, p y­
lilii II po!<tępy W praey twlązko­
wd, warunki ~ocja lno-bytowe, 
Il racę ku lturalno-ohylalową. lll­
I t're~owali się wUYlitkhn, Clym 
'noi ... I nteresowa.~ się ~ta.fY a kt y_ 
wis tlI i społecznik , Jakie ioue 
p robll'nlY nurtowaly kled,.Ś 

ich , Iwanycb pnelt bu riu.,1,lę 
po!!,artlliwie ,,czerwoDymi dla­
I>I"nll ·'. Solll w oku u Dacyjn,.e" 
władz b,. la pr(in., akt ,.wnllo 
Ilraca mlodych WÓWCIa,!; or~ani­
'lA t orów, pier w,.y. spOnlaoictny 
l'ueh Iwląlkow,.. Z Insp!raoJ i 
6wc1esoych wład~ jak « ruby 
flO deszer.u, p~(ly l1ię rodlić 
oajprl.eróiniejsle "Iwląlki". W 
tell lIpOSÓl> wlad.e d llciyly 00 
r 01:bleia jednoki wśród koleja. 
ny i cel ten. trr.eba pUl' l.oać, 
osiągnęły. 

Rok t9H pnynlósł wolność., I 
nlq powrót do n ormalne, o ty­
cia. PierwS1yDl prR_m re.k-

lyWGWaDeKO ZZK ,ostał 4l'11go­
letni dllałan - .JaD WUloWBkl. 
PodsumowuJąe pracę' osl"r­

nh:ela ZZK nie spos6b pomlo"ć 
mller.enlem Jelfo klubu, oa lat 
prowacllonego pnel Janinę Ga­
likowa." - kier ow nika I iIIspI­
ratura r U nor. k lch form pra.cy 
kulturalno-riwlatowej. J ej sa­
sluJ::ą jed odlnau:eD! e klubu 
ZZK Złot lł Od1:naklt HonoroWIł 
Zar~du Glów nego ZZK. Ona 
J;am" _ skromna, wlec:cnle sple­
slltea w wainej 5prawle, w pll ­
lleJ ioler wencjl - dwoi się I 
troi. Od7.nauonll S rebrnym 
Kuytem Zll!;lugl I odln.k~ Za­
~ Iuioner;o Ollal"ela Kultury nłp. 
milo el.MU na. iyeie p r ywatoe. 

Klub posiada ki lka zespołów 
oś .... iat owych , prowadlli kur",y 
j~'llyków obeyeh, lI aukę gry na 
fortepia nie I a kordeonie, 011\ 
kobiet lorganizowallo kurs kro­
ju I nyela oraz fryzjersko-ko~ ­
melycr.oy. Plaoowka rOl.porr.ą­
dlu bibliot ekI! 'twląlkową, tł _ 
OI!\~ blisko 6 tysIęcy tomów, 
Draz dodatkowo J)rowadli li 
punkty biblioteczne w te r enie. 
Or(IIDlluje się tu odczyty, sean -

Salt w okoliclI Babic 

B
ARDZO SI Ę ucie­
szyłem. że sprawa 
"Samosierry" nie 
przenła bez echa. 
"Samosierrt::" trze-

ba zakupić i środk.i muną się 
koniecznie znałeiC. Państwo 
$wierzawcy na pewno będą 
również za tym, aby obraz.y 
pozostały w Przemyślu, gdyi 
niewątpliwie przywląznli się 
do nich i w pierwszym rzę­
dzie umożliwą zakup tych 
dzieł naszemu muzeum. Cie­
kawą propozycjt:: wysunął 
dyrektor Muzeum Ziemi 
Przemyskiej - mgr A . Ku­
nysz., proponując ekspozycję 

tego dzieła w jednej z baszt 
zamku przemyskiego, Ja ze 
swej strony proponowałbym, 
aby muzeum przeniesiono do 
odrestaurowanego zamku I 
tam odpowiednio wyekspono­
wano bogate :zbiory. Niestety, 
teraz tego bogactwa nie wi­
dać, gdyż muzeum dysponuje 
małą powierzchnią wystawo­
wą, a te z roku n a rOk szczu­
pleją, ust~pując miejsca p(cz­
niejącym pomieszczeniom 
skł adowym, co jest spn.cczne 
z zamierzeniami tej placów­
ki. Nie ma t.u właściwie wie­
le do zwiedzania. Poza salą 
z ikonami i świątkami nic 
.zbytnio nie przyc.iąga oka. 
Przeprasr.am, jest. kilka sal , 
w których eksponuje się ku ł ­
turę prehistoryczną, ale czy 
to n ie przesada? Owszem\ ce­
nię pracę obecnego dy rekto­
ra A. Kunysza i jego boga­
tą inwencję twórczą. Ale roz­
mach, z jakim przedstawia 

!\'P. fIImow oiwlalowyeb i fabu­
larnych . 

Na fesUwal u kulturaluo-
o.śwlatowym ZZK uspól recy­
ta torski pod kierownictwem 
m!!, r M. No!!:oweJ 1aJ\1 II IIIleJ­
sce w skali woJewOdlkiej. Ze­
spól leeiralny ma duie oslq,,­
nlęcia w swej prao,. seenier.nej . 
Od lat prowadlony prlel 1.na · 
ne«0 I ~loneKO rdyserll.­
Janinę Górsk", kobietę rOImi. 
lowanlł w leal ne, niejednokrot­
nie brai uddal w fest iwalach 
te"tr6w amato"kleh ZZK ado­
I>ywajlłe plerw .. e m iejsca IW 

,kaU w ojewódlkl ej I ol!:ólno-

polsltir]. Teatnyk ćlaieolęey 
wraz a lespolem rytmi ki I ba­
letu "aWlle uchwyea mlodyeh 
w idl.ów elek"wle l Itannnle o­
pracowany mi ba.Jkaml. Istnle­
jl\ey od 19~9 roku II!spól wo­
kalny pOd kierownictwem Kazl­
IlIltrza Gallkowsklegll znany 
jest nie t ylko na lerCllie m ill­
j; ta i P9wlatu. Wielok rotny 'ldo­
bywca pierwn,.cb mldse w 
s kali wojewód'lkicj I ogólno­
pol~klej, w ramach wymiany 
li.uUuraluej dwukrotnie wyjet_ 
dial do zsnn, g dr.ie w ysh::po­
wat w rIIcliu I telewlr.ji . "'dął 
udział w konkursie pl05<111kl ra­
dzieckiej I loslal lIakwalUlko­
wany do eliminacji w Ojewódl­
kich. W ehwlli obeenej prl.YCu­
towu.le ,Ię do kOli kursu pionu­
ki ioloierskiej . . K l ub organl'uJe 
dla czlonku .... HI' il\zk u wycl"l.­
ki do Zakopaoego, O~wlęchna 
I Wielilllki. 

• Duiym powodzeniem eleu", 
lilę rozgrywki t e nl~1\ s loloWl'go 
I lurnieje uscho .... t. Wieczorni­
ee rOZl'Y'lIkowe i wieelorki h· 
neune- poląttone " ubawllml CI­
rat: S'n.llli towafllyskimi m aJ!\ 

s wą ekspozycje,: jest przesadą, 
przynajmniej w obecnych 
warunkach, kiedy każdy metr 
powierzchni wystawowej jest 
liczony na wagę nie tyle zło­
ta. co na wagę eksponatu, a 

MUZEUM 

Fot. ZZ 

zwiedzający widział siebie w 
lej czy innej epoce, w sto­
sownym stroju czy broni. W 
młodości sam błądziłem po 
tych salach i tam właśnie 
zaraziłem się bakcylem :zbie­
ractwa oraz kolekcjonerstwa. 
l własnie taka podnieta jest 
potrzebna młodzieży, trzeJila 
ją czymś 1.ainteresowae. 
wciągnąć w pożyteczne hob­
by, a tym samym motna nie-
kiedy zapobiec imigrowaniu 

W Oc<za"h ciekawych i cenn~ch 'laby t-
'-' lJ ków z: naszego mIasta. Do 

njedawna Przemyśl był przy-

zwiedzajqcego 
te ceny niekiedy są :zbietne. 
Spotkałem się nieraz osobi­
ście ze zwiedzającymi Iw 
szczególności z młodzieżą) , 
która przez te sale przes:rJa 
w kosmicznym czasie, nie 
zdradzając żadnego zaintere­
sowania. Moie i mieli oni 
racje,:, bo każdy z tych mlo­
dych ludzi styka się z tym 
na co dzień, wertując p od­
ręczniki hIstorii z tą ty lkO 
różnicą, że plansze będące 
kopiami rysunków z: historii 
są większe i bardziej przej­
rzyste. Młodzież tęskni za 
czymś' innym i zawiedziona 
opuSl':cza muzeum, pozbawio­
na swoistych wraień. Kie­
dys były eksponowane boga ­
te zbiory ubiorów, milita­
riów oraz innych ciekawych 
drobiazgów, k tóre odsyła ły do 
dawnych czasów. Czr.:sto 

Ijunyeb symp. tykuw i s~ mile 
przyjmowaoe prZt'l uC2.estni­
ków I b,.waloów kłubowych . 

POJytywną ł Jar3ile ln eieka .... ą 
poslacilj. klubu ZZK jed J an 
Slydelko, k tóry opróCIi pracy w 
blbl iot"c zoajdu je Cl.U na n· 
pr acowanie lI"n yeh Il:atetek 
:ielen nyeb na terenie caleKo 
węlla . A mator p lll!; ty k, spo­
rząd 'u dekoracje do sztuk ł 
bajek or az n a róinego rod.aJu 
uroolysłojci i akademie. W 
międ.YClas ie maluje. Je(o pr a­
ce blor" udllal w wy.ławach 
okręgowych ZZK, a. malowldh .. 
"Zamek przem yski" Inst a lo la-

kwaUl1kow.ne nllo wystawę ma · 
iafilY amalorow we Frand l i 
bylo wyst awlolle w Galerii 
Ualu.ka w P arysu w J964 ro­
ku. 

Klub ak ty wnie wllpiilpralluJc 
~ Pnemyskiro Domem KuUur1 
i l eatrem "Fredre um" wymie­
nia a.ktorów, w)'poiylCla s t roJt, 
jest w blis kl.m kontakele le 
SI)uld.ielo il\ • .2rodlo". kony­
.II1,jllc", I. j e,o pomlesu,leil do 
.:iwiCleil ItSpolów mUI,.unyeil . 
Rowlllei liIkoly podJl l llowowe nr 
:. l 9 organilUjll tu a ka demi .. , 
hnprHy arlystyellne I 'II'y»wl...­
Uajlł film y. W okr~ie ferII I.i­
mowyeb, celem odtlllienla p ra­
ouJllcych . r~dllooWJ k l!,b orp­
nltujt "J(Cla II dt:.leÓml. Oprocz 
rwchowd opieki, ciekawie p rn­
w a dzonych g ier I lablloW 1\:1.­

pewni a się im Jednunzowy pu' 
silek. 

O orkiestne dętej ZZK od 
h.1 prowadzooej puc_ Wlod'ólli­
ftlleru Sleciaka pisac uie I.tle­
ba, Zna S~ w Pnemylilu kaid)' , 

ZB. GROCHOWSKI 

słowiową kopalnią dla kolek­
cjonerów Krakowa, WarszD­
wy czy też innych r egionów 
kraju. Serce się nieraz kra­
j ało, ale cóż można było u­
czynić, kiedy Sanok kupował 
od naszych kolekcjonerów 
ciekawe eksponaty, a Rze­
szów w porl:;: zainteresował 
się cennymi zbiorami w Du­
blecku, mimo że do Prz.e­
myśla jest krótsza droga. 
Niestety. osoby prywatne z 
niechęcią idą do muzeum, wo­
lą sprzedać daną rzecz od rę­
ki, n iekiedy za niższą cenę, 
nit czekać przez rok na za­
płatę. Wiem, te są trudnośCi 
z dotacją, ale proponuję u­
tworzenie dorocz.nego konta 
na zakup eksponatów. Będzie 
to konto społeczne osób pr y­
",a'tnych, instytucji czy te:i: 
poszczególnych zakładów pra­
cy. Ałe te rzeczy należy eks­
ponować, bo l jaki lo poży­
tek, kiedy dostęp mają tylko 
do nich konserwatorzy. Czy­
talo się w prasie, że u Jm­
plono sporo monet, k tóre 
wykopał rolnik, ale k to je 
widzia ł? Istnieje przecież 
sekcja numizmatyczna, która 
na pewno hr.:dzie zaintereso­
wana w uporządkowaniu i 
skatalogowan iu zbioru. 

W tej chwill muzeum die­
cezjalne przedstawia o wiele 
ciekawsze eksponaty, a le pa­
nuje tam galimatias. Zmie­
szane są eksponaty kultu re­
l1gijnego ze zbiorami świec­
kimi. Poza tym trzeba pro­
pagować te zbiory w postaci 
folderów, gdyż mamy wiele 
do pOkazania, a tym samym 
przyciągnięcia większej ne­
szy turystów. Są dekawe 
zbiory Ikon, gobeliny, sprzęl 
Jiturgicz.ny oraz płótna sław­
nych mistrzów. Inne muzea 
wykorzyslują te,: możliwo§ć, 
czego dowodem jest Łańcut, 
który obecnie wydaje folder 
powozów. 
Wracając raz jeszcze do 

sprawy "Samosierry", t rzeba 
zaznaczyc, te w muzeum ma­
my obcenie "Samosierrę" 
pędzla Rozwadowskiego. War­
to więc te kWCJ/;tie przemyś­
leć i wysunąć odpowied nie 
wnio.;ki. 

RYSZARD GA.NDOWSKl 



J 
(Przewodnik .. . na końcu języka) 

wsie. PrtedkładaJą symbolicz­
ne honorarium I kulturolnego 
odbiorcę nad "pełną klesę" L . 
ukamienowanie. No cói, chcą 
przekazać swoją kulturę sąsia­
dom, a t o, t e niektórych wy­
pn;edzill. pOwstawiam bez ko­
mentarza. 

- Albo. proszę pani, osta t nio 
na p~jc:ciach nieodzowny jest 
czerwony barszczyk. no to na­
s~u wYpOżyczalnia sprzętu do­
m ow ego zakupiła dośC zasobną 
BośC garnuszków do tego bar­
szczu - informuje pr zewodni_ 
cząca KGW - A. Ponde!' 

Wybieraiąc 6j~ do Dusowiee. 
:tnałam tylko jedno s łowo; Cle-
8zynski i - poza ffilliście zary­
sowanym celem wyprawy do tej 
wsi - nic widzia łam nic. Toteż 
,koniecznością bylo zash;:ganie 
"i~yka" po drodze, poczynając: 
od przewodniczącego Prezydium 
GRN w Orlaeh. dokąd skiero­
wałam swe pierwne kroki w ce­
lu podbicia delegacji. 

- To chyba chodzJ o Antonie_ 
go Cieszyńskiego, wnioskując po 
po$zJakocb - rzeki przewodni_ 
CT.ąCY. 

Thraz wiedzia łam już, ie w 
Dusowcacb jest więcej posiada­
czy tego nazwiska , jak się: póż... 
niej okazalo. aż cdcrech I to nie 
koniecznie z kollgacjaml r odzin. 
nymi. 

Na drogowskazie odezytalam: 
Ousowce - 2 km. Co; nje har_ 
dzo chciało mi się wierzyć w tę 
udległość podwoiłam więc kilo­
metTY i miałam raeję, gdyż. dro-­
ga moja by ła długa. Najpierw 
błam tą nową szeroką njby a­
leją, obsadzoną drzewkami. To 
był odcinek, który otrzymaJ jut 
betonową Iita biJizacj.;. P otem, 
gdy zaczęły sic;: zabudowania 
wll erunt poci nocami miałam 
blołnlsty, dc;:żko było iść. mimo 
wydatnej pomocy wiatru, ktory 
dął im w plecy. 

- Pójdzie pani w lewo, potem 
w prawo I przez tor, potem pro· 
sto I wreszcie znów w pr awo _ 
informowali przygodni prze. 
chOO.nie. Szłam wiqc bitą godzi­
ne: forsownym marszem i to 
nie jedną, ale przynajmniej 
tnema z sześciu ulic, jakle prze­
biegają przez te wie~. Rozglą­
dając Się ciekawie na boki, zau­
wniyłarn, że obejścia oddziela 
od ulicy równomiernie szeroki 
na całej swej dłl1Roki - pas sa· 
dÓw. Charakterystyczne też byly 
przecinające teren rowy . nie 
tylko llresztą melior acy jne, bo 
klika nowych Inwestycj i wyma_ 
ga po prostu rozkopania terenu. 
Widziałam też Dom Kultury, 
ten nowy w stanie surowym I 
wiele innych rzeczy. którym 
t ·woll ścisłoSci 'relacji z Il'epor­
terskiej wedrówki należałaby 
pokwięcić nle<:O 'Uwagi, ale ja 
zmierzałam na teren tutejnego 
kółka rolniczego, gdyż tu mlą­
lam zastać mojego rOZmÓWC!l. 
Był. Złapałam go w ostatniej nie­
mtlł sekundzie w grupie mło­
dych, lyIDpatycznych ludzi. 
Wszyscy wybierali Ilę "kółko_ 
wym żukiem w świat". Wiado­
mo - zawsze maJIIl coś do ułat­
wienia. 

Dowiedziawszy się o celu mo­
jej wizyty, oświadczył , te D nim 
pLsać nie bqdLll;!my, ' Iecz o cał ej 
Wili, bo tu katdy ma swój udział 
w tym. CD się w DU5Dwcacn 
uobilo i robi. a osiągnJęcia , to 
nie zasługa jedneiD człowieka, 
gdy! wszelkich kierowników 
j est tu !ponad. 20, czyli co 4 
gOSpodarstwo ma swego re-

prezentanJa. Ponieważ nie dys­
ponowat "ani goddnką". więc 
zawiózł mnie do swojego domu 
i przedłoży ł na p<lCzątek do wy­
korzystania kronikę - dzieje 
spisaoe ab ovo, czyli od za łote­
nia wsi, kontynuowane pr zez 
pra&owe wyclnkl, ilustrowanI;! 
ro.Jędami. Zostałam wje;:<: w Du­
sowcach przez kilkanaście tO­
dzin. 

l'OCrąiOOIl w lektune 

N AJPIERW octatowało 
m nie schludne obejście 
I ze smakiem urządzone 

Wnc;:trze domu. Wierzyć mi się 
nie chcla ło , te jt'Stem na wsi. 
Po wożeniu centralne,o ogrze_ 
wania, doprowadzeniu gazu i 
wady - komfortowe miesl':ka­
nie. 

~. potem rozczytalllm się w 
dZIejach Dusowlec - wsi , k tóra 
mimo m lodzie.6czego wieku (20 
lat). ipOszczycić się możenie:z:byt 
cz~sto spotykanymi osiąg nic;:cia­
mL. O Dusowcach 1:I05no jest n ie 
tylko lokalnie w powiecie czy w 
woJew6dztwie, wie o nkh Poi­
Ska ! GoScill redaktorów "Plo­
ilU", " Gromady". ..Zarzewia" , 
"Nowin", "Polityki" i Polskicgo 
Radia. r powstawaly sążniste 
reportaże o ludziach, któny t li 
przyszli 1 budowali wSpOlnle -
niczym ćzłonkowie wielkiej ro­
dziny - swoje domy, którzy 
wykłócali się z inżynierami o 
planowe rozmieszczenie gospo­
dantw. którzy wkrótce wznieś li 
dom 'ludowy, bo e~leli mleć u 
siebie kulturq itd. Itd. Duto, 
bardzo flużo naczytałem się o 
dusowczanac.h. 

Od t rudnych !)OCZIIltków wli 
uplync;:łu ju.!: sporo wody w Sa­
nie. Cu mieści się w tej mleJsca­
wołel I jak powstała , to wszy­
,tkim powszechnie wiadomo. CI 
gospodarni, zapobiegliwi ludLle 
wnfcśu do .iwego wSpOltyda ład 
I wvlemną pOmoc. Stąd chyba 
w DllSOwcach nie ma chaosu, 
wrecz prl:ec.iwn.Je - parządek. 
"Razem" płynie we krwi du­
sowczan, bo przekonali się o 
przydatnołel"'i korzyściach w y_ 
pływaJących ze wspólnego dzia­
lania . DZJS Ol1SOwce zbudowa­
ne są lila mocnyeh fundamcn­
IlIch. Gospodarze wsi, to ludzie 
w sile wieku 31bo i zupełnie 
mlodzi. ,bo Już powoI! syn<t­
wie zastC;:PUJIIl ojców. Rośnie ju.!: 
włakiwie t rzecie pokolenie ... 

- Jak teśmy tu pnyjeehaU, 
lam swoją córkę prowadziła do 
fi klasy pż do Sośnicy , a dziś 
mój wnuczek chodzi do 11 klasy 
- podsłuchałam rozmowę ko­
biH. 

Płynie czas. Wprawdzie obe­
lilsk, wznies iony w 10 rocznic<: 
osadnJctw3, wygląda jeszcze 
duśł: świeżo, jak by nie tkni~ty 
zębem cusu, a le... bielĄCy rok 
zapoczątkował już trzecie dzie­
sic;:ciolceie Dusowlce. 

Kołko rolnier.e lo ~pr .. w y 
w,1 

T
YLEŻ LAT co obelisk. 
liczy sobie kółko rolni­
cze - Inicjator i wyko-

nawca wszelkich dusowleckicb 
pOCzynali. Kółko sta ło ęię dośC 

~f:~~i~jąCy:~~.ę~b~~~~,W:t6.: 
rym rocznie wypłaca pOł milio_ 
na złotycb. Jegu członkowie 
stanowią praWie 97 proc. mlesz­
kańc6w. Puy kółku działa gru­
pa budowlana. "Budowlani" 
maili na swoim konele Już po_ 
nad 30 budynków. Sami też zaj­
mują się prOdukcją materjałów. 
Wi5Zllk do Sanu po surowiec nie 
jest daleko. 

Zestawy traktorowe, agregaty 
omłol.owe, ładowacze do oborni_ 
ka i ostatnie zakupy za sumc;: 
ponad 800 tys. zl. Z ciągniki , 
kombajn, kolumna parnikowa 
i glebogryzarka - to coraz wię­
ksza mechanizacja r olnictwa. 

Mechanizacja prac polowych 
poeillga za sobą wzmożoną kon­
traktację zbót i fuśłln przemy­
słowych. Rośliny kontraktowa_ 
n c zajmują już ponad polowę 
arealu . Wobec dutych osiągnięć 
w wydajnośel z ba, nic dziw­
nego, te dusowczanle domagal I'! 
się zorganlzowaniQ takich form 
skupu I sprzedały, aby wszyst_ 
ko motoa było załatwić na 
miej!iCu. 
Kółko dofinansowuje. wiejskie 

inwestycje. W roku 1967 wloży_ 
ło 250 tys. z l na budowc;: wodo­
ciąg6w, ok. 100 tys. na dom kul­
tury, koszt .zai .transportu twl­
ru ze Sanu na stabl1izacj~ dro­
gi wyniósł l2(l tys. zł. Kółko, 
które bez zgu ytów sic;: kręel} 
jest aulurem inlcJtLtyw gospo­
dan:zycb i ośrodkiem działania 
- bez prze«ady porównać mot­
na do rytmicznie pulsują­
cego serca Dusowlec. A prym 
wiodą w nim aktyw iści PZPR 
l ZSL. 

1'<l ój gościnny gospodarz, tiPO­
lecznlk, ksiegowy kółk.a rolni_ 
czego w grUdniu ub. roku 1.ostal 
odznaczony Srebrnym Krzy:i:em 
Zas1ugl za a ktywny wkład w 
intesyw.lly IfUl.wój /folni ­
ctwa. ON sam mówi tylko ł) 
pl'acr kółka i rów nie zasłuio­
nydi Jegu gospodarzach. 

Nie t ylko ... barsr."-yk 

O KAZDEJ organizacji 
społ«zneJ w Ousowcach 
można napisał: Odr~bny 

reporta.!:. Gdy znajdziecie się w 
powlatowycb zarządacb tych or­
J::an izacJI i zapytacie o Dusuw_ 
ce, uslYlIZycie jedną odpowiedź; 
a.ktywnie pracują. I to jest 
prawda. Kurs", konkursy, szko­
lenia i ... zC$pół teatralny - oto 
gestia KGW. 

Aktorzy z Dl1SOwiec przy8Wo­
ili sobie Bałuckiego i ZapOlską. 
USkari.o.ją sic;: na brak l-aktó­
wek, II adaptacja to przecież 
trudna sprawa. Ze. &:woimi 
spektaklami objetdz.ill są,siednle 

Moda. n ie moda. fryzjerstwo, 
konkursowe kurnik!. silosy I kl­
stenie ziemniaków, wysoka kul_ 
tura rolna - oto Dusowce. 

00 widzcnia? 

C ZY Z 'rAKlEJ wsi mło­
dzi uciekają do miQsta1 
Tak i tylko z koniecz-

ności zostajll na miejsc.u, gdzie 
r\lotna si ~ wCQle nieżle urząd2.ić. 
Chcą mice więcej wolnego cza­
su dła siebie, a nie uganiał: slo:: 
od rana do nocy po obejściu. A 
przecież ciągle szukają opa rcia 
u gospodarująCYCh r odziców ... 
Nu cót, psyChika młodego ezło­
wieka skieroW'Uje go ku wr«o­
dom. 

A jak bqdzie, gdy tc;: wygodo:: 
znajdlll na wsi? Gdy j uż będzie 
woda, gaz i c.o., gdy ulice o­
trzymają twardą nQwlerzchnlę 
i PKS wprowadzi tu swoją li­
nię. gdy OK otworzy podw oje. 
gdy mechanizacja w jeszcze 
wlc;:kszym stopniu uUy pracy 
rolnika - C'Zy 1Wtedy 'Z.rtajdą się 
amatorzy do odejścia? Nie roz­
mawiałam z młodymi, nie by­
łom w ZMW. Zabrakło CUlllU. A 
szkoda ... Jeh r odzice sądzą, że 
wi!:kuatic zostanie. Ja . też tak 
myślc;:. Dusowce tu wieś z przy_ 
$Złością· 

P.S. Proszę mi wybaczyć, 
Drogi Czytelniku, ten gr och z 
kapw;tą · Miałam przeprowadzie 
wywiad z A. Cieszyńskim. Oka­
zalo sie. :re dusowczanle to tacy 
"cieszyńscy" w ogóle. A cieszył: 
&Q mają z czego ... 

ALICJA 80GUSLAWSKA 

24 marca b r. w Prezydiu.m 
Miejskie; Rady Narodowe j w 
Prumy.fLu od bIJ/a się trzecia 
<: kulei uroczy/oM pasowania 
1lOworodków na obywateli na­
szepo miasta. 

Przy dźwiękacn ork ie$trll 
WOP wiceptzetvodnlczqcll 
W10dyslaw BURNATQWICZ 
wręczu! uczęS/iwym rodzicom 
metalOWe ner by Przemy.łlo i 
pami4tkowe dok umenty me­
trykalne. 

A oto no.zwiska na;mloo­
SZlich przemy.łlan: 

St anislaw Robert K AWl AK 
syn Stanisława i Marii, Ma /­
gorzata SMYK córka W1adll­
,lawa i Ja.dwlgi, Wiesław NA­
WROT sYIl. Eugeniusza. i Wan.­
dy, Jerzv Andrzej KlRSZAK 
syn Z bigniewa i Zofii, Maciej, 
Mieczyslaw KASPER syn Sta­
nblowa i Alicji, To.aaz, Piot r 
BERBEKA - BlIn Tomasza i 
Genowe/ v. Joanno. Izabelo 
SZULKOWSKA, córka Jana i 
Marii Andrzej Artur KO­
STERKIEWICZ syn. Stani,la­
wo i Etoli, TOmasz Jan SUM, 
syn A1!drzeja i Janinu, 

Wy;a .htiamll, że 1'odzice, 
·którym. urodzitu lię dzieci. ma 
;ą prawo żądał w Urzędzie 
Stanu Cywilnego, by akt na­
dania imion i obywa.telstwa. m. 
Przemll§la icl~ pociechom mial 
uroczysty charakter. 

.erdecznymi, we,ołllmi ludźmi. Zali'adllwaU do dz iewcz/jt, 
bawIfI lię z ddetl'l1l. 

Pnebllwali wh6d na, pięć, mote uełć, .Iedem dni. DzU 
tut nie pamiętlIm teDo dokladnie. 

l ewa ,ęka Ali ... ztywniunu gipum f IZllną , sterczała j ak 
ikrzlJdlo samolotu. Styję owllllęl4 mIał bandatem. 

... WlIznaczyIUmu łinle bobka. Na dwÓ<'h dr4gltch, po­
tlIctOnIIch od dziadka Lutego, zawbla .iatka. Alldrzd 
przynlO.1 piłkę. 

- Co iię panu 8talo? _ 1aPul alem, kledll zrzucII już 
plecak i Ullodł z nil mi pnI! stole . 

- J lI byl Tllnien na wu;nll. A tli min,I filc gawurit' do 
mieniu: p u n! Zapumięta/? ... 

Sjed~ieliimll włllinle przU obiedzie, Udll r ozleglo .fę pu­
kanie, pOI,"" Ikrzllpnęl ll drzwi f u.tynelflmU 1lfepoprow­
nIe po ToslJ}łku WIIPDwiedzlane zdaftle: 

Zbiegło się dzfecillTni co -niemiara. Przlluli tet 16-17-
letnf chlopcu i dziewczęta. Staruyna - ten od kue/mi 
- ptldzfelil drltŻynu. Po jednej ł tronle, OPTÓCZ nlegll, . rui 
Boru. r .. pomagieT" kapitana) i Itale w niego wpntnon(1 
WUkn - wllToBnfeta ponad wiek dziewucha, Okr'1gla Stn,· 
uka lIT11Z czeTMIt dzieci od i do jtLklchf I Z lat. Po dru­
giej .tanęU: K oili ze zwiadu (wiedzlelUm)J o tum, bo 
chwolll .i~ .wyml WlIcrunn,mlJ, my obaj z bTatli'm, kilka 
ddewc:/tt i .komollki Ala, którego z ca l ej tej grupV żol­
nleulI najlepiej lapamfęt.Jlem I dzięk i któremu do'willd­
c:y l em jak może TodJ:ł ~ ,fę prawd ziwa pnlliaiń. 

Zostal r annu gdtid na Pomorzu. Po krót kim p.obl/cie 
w szpit4Lu polowym. skJerowalto go nil glębokie 111111, ~ e ­
lem daluego lecnnla. T eru' otrzyma!. u.rlop l ;edzle do 
$1vojej r d'dzlnneJ osady nad J adOrQ Aralrkie. W nauvm 
mielcie mu zl1lorl ~ .i, do .. bolnicy". Zdejm4 mu l1ip. z rę­
ki. Skorzy.ta l więc z okUj! , 10IkJJ.liI , Chciał zobaczl/o:! 
"darllgich" - chcllll zobaczy~ mnie. sw"g(l malel1(> vrzu­
jacie/a. T(lk powll:'dtial - naprawdę/· .. 

No i ud ll /o dę! 8111 Ala u nal pr:ez d Wll dni kwiqt. 
Wymu.i/e'" na nim, bil po zdxdu gipsu pro.il swoje 
tVlIJtkuwe wlad:e o : e:wolenie no: zat r:llm~nip. się u :mil­
}omycI!. Zgodzili ,/ę - do w i elkanocnego pOliled ziu/ku 
wlqcznle, 

- Pr lll;echll: l ja do majuch. dlalh'! 
Nie Crzebo. bylo natDe~ palrz eł:. Tll k mówić m óg/ I Ul ko 

Q li: 'mleullle, t. n lepQradn.oielq formu/owanlll Iłów f ink 
zU/llkle z wy rainq nulkq loe.ołofci." 

- Ala/!/ - kUl/knęlUmll nI,mlll r ównoc:dnle i uu­
dł/imll łie od SIołu wJlać milego DlI'e/U ... 

• 
Niemcu wyrywaJ! w takim poiplechu, ~e zapomnieli 

o stefciu zIm/tówkach "U8lawlonllch na kll,IO!ll$ku. Idl 
ucieczkę obserwolvalfimy pTzez upar, mlędzlI ramII 
okienkIl, It uloionvm no. zewnqtrz , dlll ochr ony, worlcl em 
plukl/. 

BUlo na. tu okało 40 u.6b. Clałllo, że I!e;! WUIISCII mu­
,ieli 8ta~, 

Kiidl/ IlueloniM u.stalll Jut zupełnie, eQ odwlltnfeJri 
O!uczęlt nll woływac! du tllch pod drzwiami: " Trzeba :0-
baczlI~ co lię na twiecie dzle;e!", "Otwórzcie, wiec%lIle w 
'11m unrodzle nie będziemy sled:ieć! ..... 

Ołtro!Ttie, sk radlljqc de jak kotll, wyszlo kilku me:· 
cZJI:n nil podwórze I na ulkę ... Po chwlll znllletlilHmu 
,ił ,am W'ZIl~CIl. N,.".l'l mil obaj z bralem, mimo że mo­
TnO I'IlIkllZ(llo nllm fiedrieć dalej w cuchnące) ludzkim 
pOI", m f p!~"niq piwl!.lclI. 

... U slIsiadlI, kolo komór ki "QJolcej pod .llIT4, rlldo!lI-
1111 J/łDlollict . dymiła kuchnia plllawa. ZUlnf"rze !lIk wlłt .. -
r OlI/liii III okO!f<;:Znllch domltch. Slllbko naWfll!a1u .Ie 
"rt1/jllclelłkle I losunkl. Gdy tlllko odpIJael!. OkOlIlII ale 

N/llwarne, kto wtedy ZWlldę~1J 1 - f tltk nie przestrze­
l1(llfoimy prawideł grv ... \VGŻne je.t co kmeQo ... 

Ala !pędzał z nam! katdq wolnq chwilę. Opr owadzafl­
fmv DO po PTledmldclu. POko2'lIwaUimll kTtlj6wki wu­
lI:oTzu'tUwane w czatie zllbaw w "wotnę". Gdy zmęezy­
IifmV łie chodzt1llem. dadalUmu na tr(lUlle międZIl dllal­
kam! I fmle.l4c Ilę byle czego, potnl/Ufmy w wyll l(ld/u 
Olękit flillba. I wIed li on opowiadał... Dzlw-ne. ii' fOZU­
mielUmll wszytlko. A mówil przedet tym S"wolm nibll -
TO'U1rklm k1ykiem, .. przetykanym" kazbecklmf I pol.'d­
mi wlITazlImf. Uzupełlliał tu mlmlkq. twar Zl/, Dedllmi I Tli­
sunkami, krdlqc pallIkiem na ziemi ... NJgdu nie w.po­
mnial o najbllżul/cll - rodzicach, lIiOllrltch, braciach, io­
nie, ddedacl!. CzyżbIl ich nie mial'". Nie PI/CalJ'mll, 

W nllue} wyobrailll rozlcwalu ~i" wtedJI tllodu wi~l· 
kiego Jeziora Arahkiego, nad kt6r um urodził .Ie I b/,ll 
do cza,u. gdy poU/oI4n(l go do !!Iuib" Ul obr(lnie ~allro-­
iune} przez wroga ojCZl/ZIlY. Jnkie tęskne blll /,l WótQczaJ 
skoflte lICZII AlI... 

Watlldzilem tlę lez. któr, ,ame pl llnęlu po muich poli­
tzkach. Sch(lwałem dę w :apunczonllm malilli(lku, tv '0· 
mym końcu ogrodu. Serce lomotulo z ialt! za przyjacie­
lem, za Jego d ob roc/q i mi!Qk!1ł ~o nal - d o dzilłef ... 

... Rzadku, burdro rzadko pnl/ZI/wa ,ię takq rlldoU! Prze­
poJuny ,Ii/ł do glebl , dopier o po chwili 'pDstruglem, U 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

Podziwlal więc pltunki, które z bralem lTabili.fmIl, spa­
cerowa / z nami jak dawniej ... Inne dzięci pęka / )! z zu­
drlljci, (1 WUka bez pTzerwlI kręcila się w pobIU ...... Zde­
CI/dowala d e w klińcu i zapl/la ł a Ali. jak lviedzia llię na 
frrmcle BOTysowf. Ufmfeclmqł . /e ł pawiO/d z/al. że dobrze 
i że ullle ją wspomina. Oderzla pelna radu'ei i d ... ",u ... 

Najwe.ele' bylo jednak w oblewanu poniedzia/ek. Już 
od. I(Imego rnna elllopcU czuwali fla po2ttTunkllcll, Nie 
pnepufcill żlUl.n ej dziewczynit! WVOlqd(llll Jak :l1"okle 
kUTy. 

Ata l mlul ,Ię do łez I ialuwał, że -nIe maże ucze.tni­
CZI/~ w tej zab(lwle. Ranll lIie 1J:łlzwlllnłll -mu nil wlęk8Z11 
!(Iylilek. Cieuyłem sle leQn radoifcią. 

... OdJechal !ve wtorek. Płali;alem ... On tO/i mial makr!' 
oCZlI, dloł. ,I(lral się by~ rubtLsznv. be:lro~ki, Kiedl/ vo­
I./Iied:la! CZ/,l~hl po poltku (jak mu się Iti udltlo, nie wi .. m 
do dz!t): .. Tul/mll t ,ię!" - nie wllttlllmolem, odwr6ci­
rem Ki ... i uciekłem oZ dworca kolejowego. Slra~tnu tlll 
dła wi ł mnie w D(lrdlr ... 

Od tamlej wio.II/1 minę/o jut wlelol lat. Ct4ł nie WU­
rIIlllał m! po jed\'lak 1l: VlI:mięei. CZęrtll w.pamlnam lego 
miłego, ,erde:czneQo Kn.tbeklt - Tlnj{l'p.IIll:'110 z j.lTzyjll e/ół. .. 

JOZe F' GOT .4R 

Str. 5 



TEKSTI 
4Nł-Oltl KliN \' z.eIGNIE M EM&OlEW5KI 

t 

RYSUNKI; 
ERNEST PAlIJ(. 

Cierpla! lud od wrog6w, nielt'kkq miola dlań l'ęk(' ulachta. IV PO­
czqlku XVII wieku slllTlql l akrucl,l'i.twa Samuel Trojeckl, d%ier­
!awca d6br królew.kich w Medllce. Ch/DpI z Tarek wielekroć udawali 
.1(' na 11iego na ,karoę do króla,. TroJłckl mśdl się na, nich, porUlllo.l 
l dOlłlótll, zokuwal Ul ka,jdanu i wlęzlt tv Trójc:ucach. Podobnie prze­
ilodowal chlup6w z Potd:lacz. Abll ulrzumdć buntujących .ie w kar­
bach. pot/odal Trojeckl P'1lwotnll odd z/ol ,:I/echotu. 

Dokuczllly Przemyłlowl 'Prl/wata okolicznej ulachtll i mo~nowilld­
c(jw oraz walki religijne pomlędły łwolennlkami uTlli bTZelkiej I ",a­
wodowlclrl. P rzu całll wiek wclczl/II o ,.dune" I paliadlotci biskup 
grekckatollckf I p1awollownll. Bvwl1ło • .te w walkach bro.llI udzlo.l 
po obl/dwóch 8t r onoch wojsko, zucięm" O lIIonowl8ko Ilorcl~u toczono 
lIpor. I boje. Np, prze: S dni w bakol\czllckim zamku oblegał Ludwik 
Nh'zabllowlki daro.tę MadaUl'iłklego, abu zmusił go do u.tq plen /a 
z tej bardzo dochodowej funkcjI. Nln obltow.kl dzia ł ał na rozkaz Ra­
dziwiłłów, którz" uwalali puemll. kl, łCa1'ostwo ZB l'Wój ;lokbl/ fo l­
wark. 

• Prutn.uil bl/ ł wldowniq elon'odllch w"da rz,1l hl. torucznllch. Gołdl 
Ul ,wl/ch mU,Bch: Karlmf.,a o Wf.lfd,go, JOdwfg., w/.lokro!n'e Wła­
dl/d QUlia Jagl.II., Ka.fmf.rła Jagl,lIot\ealika, Jana Olllrachta, elwu­
kroln'. prulll/wol luta j Sł.fan Bl1to'lI f Wladu.law IV. III/I tu praw­
dopodob"f. Zupmunt 111. Nie Jut wS/klUCloml, i. w Pr%emuł1u mógl 
p1ubl/wał Jan 111 Sobl . ... ;I. W latach JSS9 f 1560 mf'łlkału na łam­
ku p ru mu.klm Anna f K otot%UnG Jogl.Uo"'" - riołtru ZlIgmunlo. 
AUiułta. 

Okolo J560 ro­
ku wllbudowano 
ratu.:. BI/' to 
budll'lek p/ęt1'O­
«lU' Na dole 
:tnnjdowliły sle 
,:IOdcienia :e 
,klepami. kt6n 
wlInajmowano 

na jatki I uun­
k/. na piętrze 
246 mleidly się 
urzędu mlej.kle. 
Stal on w g6r­
nej c.zęłd rlln­
ku. Nu widII 
znajdowal lie 
ze,Qur. a nlte] 
galeriQ. z kt6rej 
trębacz obwleu4 
czai Dodz/n". 
SZCZNI widU 
o:doblon)/ buł 
kulq :Iocbtq, 

• 

Puchar;- JUZ podzielonel 

tenisie stołowym I szachach o 
-puchar przechodni ZM ZMS. 

W hit'tącym roku rozgrywki 
zgromadziły na starde w ten!­
sit' stolowym 328 zawodników, 
a w szachach 296. co *wiadczy 
o dutym zaintcr~wanlu tur­
niejem ze strony miodziety, 
Niedawno rozefrano finałowy 
turniej w tenisie stołowym i sza 
chach. Turniej tenip. stolowe­
go. ktOry przeprowadzany był 
w ŚWietlicy Obwodowego U­
rzedu Poc:dowo _ Telekomunl_ 
kacyjnt'go, przyniósł zwyci~­
stwo i puchar przechodni Za­
rządu Miejskiego ZMS przed­
st Rwldełowl ZakJadów Wy­
twórczych Elementów Automa­
tykI Pl'zcmyslowej kol. Les'tko­
wf Tr uchanowl, dr ugie I trzecie 
miej!;Ce zAj~li uwodnłcy z 
Micjskiego Zarządu Budynków 
Mle.ukalnych koł. MłeclJ-

Filatelistyka 

s ław Pawłowski i Feliks ~1i"I­
nik. 

W turnieju szachowym roz- .. 
.:rywnnym na przystani wodnej 

Towarzystwa Krzewienia Kuł-

tUty Fizycznej zdecydowane 
zwycl~stwo odnieśli zawodnicy 
z UeeuDl OtOl nokntalcącego 
w Dublecku kol. Kallmlerl: 
818ro IAnionl _Manesllk, -
wywożąC puchar przechodni 
ZM ZMS do Oubiecka. 
Zwyc!~zcy turnieju oprócz 

pucharu przechodniego otrzy­
mali r,amiątkowe dyplomy oraz 
uparn nkl w postaci ksllliek. 
Równoaeśnie uzyskali prawo 
reprezen\ownnia naszego mla­
stn w rozgrywkach szczebla wo­
jewódzkieli!o. 

Uroczyste,o zakończenia za­
wodów oraz Wr~czenia pucha­
rów. dyplom6w i upominków 
ksłljtkowych dokona ł przewod4 
n!czący Zarządu Miejskiego 
ZMS w Przemyślu Stanisław 
MallR. 

RB 

Młodz ieżowy konkurs filatelistvczny 
nlłffłRfłTON .,968"" 

Organizowany od 1962 roku 
młodzieżowy konkurs tlIate­
listyczny pod nazwą "Mara­
ton" cleezy się coraz więk­
szym powodzeniem. Zyskał 
on sobie pełne prawo obywa­
tels twa wśród mlodz-leży i 
dzieci oraz poparcie I zain­
teresowanie ze strony wladz 
!Il.kal nych. Impreza jest tak­
że poważnym dorobkiem or­
ganitae:yjnym dla opiekunów 
SMolnych kółek !ilatelistycz­
nych oraz aktywu PolSkiego 
Związku Filatelistów. zaJmu­
jącego się popularyzacją fila ­
telistyki wśród młodzieży. 

Tematem konkursu "Mara­
ton 1968" były: "Militaria i 
ruch IilatelistyCUlY na znacz­
kach i kartach pocztowych 
PRL, sprawdzenie wiadomoś­
ci o znaczkach pocz.towych i 
zasadach ich zbierania". 

W lutym br. odbyły slę 
e.liminacje w 25 szkolnych 
kołach !ilatelistyez.nych przy 

\ udzia.le 1 862 osób. Jest to 
niewątpliwie ' bardzo dui.a 
liczba, łecz mogłaby być: 
większa. gdyby niektórzy o ­
piekunowie SKF dołożyli sta -

rań w tym zakresie. Licz.ny 
ud zia ł młodzlety w I etapie 
konkursu naleh' zawdzięczał: 
opi~unom SKF: Wandzie 
Dude k (Szk. Podst. nr 11). 
Zygmuntowi Gardemu i kier­
SUtoly Podst. nr 5. Włady­
sławowi Fedowlczowi, Zb. 
Zatwarskiemu (Szk. P odst. w 
Zurawlcy). Barbarze Sxplrak 
(Szle POłIst. nr 1) i Lucynie 
Otlóg (Lic. OgÓJn. - im. Sło-­
wackiego). 

Zwrch;:z.cy eliminacji -I eta­
pu zdobyli 189 nagród w po­
staci klaserków te z.naczka­
mi. W wyniku rozgrywek w 
I otapie wyłowJono uczestni­
ków II etapu, ldóre-go ellmi­
nacje- odbyły się w połowie. 
marca w klubie oficerskim. 
A oto wyniki: w grupie 
młodszej do póllinału "b" za­
kwalifikowano Jadwigę Szpi­
rak, ucz. kI. VI a SzI!:. POdsl. 
nr 5 I WoJcJ~ha Wojtanow­
skiego, ucznia kI. VII Szk. 
Podst. nr 11 , w grupie star­
szej Andrzeja Dutkę. ucznia 
ki. X Liceum Ogólnokształ­
cącego im. J. Słowackiego i 
Andrzeja. Parola, ucznia kI. 
VIII b Szk, Podst. nr 1. 

Ja.k już informowalUmll . 
Powlłzechna Spóldziehlla Spo­
żywców dużo UWQgi po.łwfr;co 
m. in. pracy kultuTolne; to.frÓd 
swych c.<:lonków. Na zdkci'u 
- gro ze.pól in3CrtlmenCCllnu 
składa;ą cll się z dzieci pra­
cowników i członków PSS. 

Fot. J. WQJTOWICZ 

Dzieci 
pamię'ają 

o ptakach 
Członkowie drutyny har-

cerskiej J uczniowie klasy 
VIII Zakładu Dzieci GłU-
chych postanowili wybudo­
wać 40 szt. gniazd dla pta­
ków i włewiÓ!'ek . Będzie \0 
Ich czyn dla uczczenia l Ma­
ja i V Zjazdu PZPR. 

.. Pragniemy - piszą - aby 
to nasze skromne zobowiązanie 
bylo wyrazem wdzięczności 
dla Ciebie Partio i O jczyzno". 

,kI 

.Jedn1Jm z na;!ep.1ZlIch u­
c~estników l\1IQdzieŻOWllch 
Miltrzolłho Pobki w plllWan.fu, 
które odbyły J!ę nicdawno w 
Krakowie, byl zawodnik prze­
myskiego "Czuwaju" - Ry­
szard T a b i li' l. Zdobyl 
on 3 złote medale. ustanawla­
;ąc rÓWl1oczt'Jn!e trzu rekor ­
dy okręgu: 100 m stylem 
gTzbietowym - 1;07,1 min., 
200 m stylem grzbietowym 
- 2:27.5 mln i 200 m 8tulem 
zmiennym - 2;30,4 min. 

Na zd;ęr.l!l: UtalentowlJny 
piuwok KKS .. C~lIwaj" - R. 
Tabisz. 



łłANDlARZE 
ży~A~ 
... historia ~pr.?ed stu Lat, bajka? Nie. Dwadzieścia tr<:1I Lata ży­

da tO palistwie budujqcvm sociolizm do tego stopnia zmieni/o na­
sze spojrzenie n.a pewne zjawiska spoleczne, Że już ,mm fytul ar­
tyku/u wywoluje uJmiech powqtpiewonia. A jednak". handel żywym 
towarem długo jeszcze nie będzie naleiul do przesz/ości, U nas 
zniknql cm jui bezpowrotnie, lecz sq kraje ... 

Nic ma oczywiście statków hOlldlorz y niewo!ltika mi, Lecz te sa­
me kobiety, które ll i egdllś przewożono pod pokładami fregat, moż­
no ciziA "potkać w Htunburau, Dzibuti, Bejrucie. Różnica polega 
tlllko na tym. że obecnie podróżujq one samolotami , że niemal z 
zasad" posiadają paszporty j starają się wówczas upodobnić do 
zawodu podanego w dowodzie: pielęgniarka , art listka, kobieta in­
teresów. 

Handel i1fWym towarem nie przestoI istnieć, zmieni! tlllko $Wo­
je oblicze. J7-letnia Michaline Abraham po przybyciu do Parllia 
wpadła wsidla sIłtenera, k!6 r y 2:musll ją do nierządu. Kaida u­
cieczka kończlIla się zlapaniem. Sprzedano ;ą najpierw do Mar­
sylii, następnie Perpignan. Nic mogła wyrwać się z piekielnego 
kręgu. Zbuntowafa się dopiero wledU, kiedy jej "opiekun" Gio­
l)awni Navont p05tanowil zmusić ją. do "pracv" nO 'Czol'nym Lfl­
d2ie. Udek/a. Schwytano ją i bito do nieprzytomności, Kiedy lekarz 
udzielfI je; pomocy znajdowała się w stanic agonaLnym, Jej prze­
śladowclI stanęli przed sqdem, lecz nieszczę.łliwa kobieta nie mia-

sportowców, cJzla łaczy oraz by­
ł ych członków i sympatyków 
.. Czuwaj u" o udostępnienie za ­
rządowi klubu, oczywlścle:/:a 
zwrotem, pamiątek :/:wlązanycli 
z historią "Czuwaju". Chodzi 
gł6wnie o zdjqcia, wycinki pra­
sowe, dyplomy , trofea spOrto­
we, medale itp. Pia n uje się ho­
wiem otwarcie specjalnej wy­
stawy poświęconej 50-Ietniej 
dz!alalno~ci klubu. 

om 

la odwagi oskarżać ich przed sądem, gdyż bala się zemsty prlC­
stępczego podziemia. Musiala 'Uczllnić to za nią policja. 
Pr211padek Micltalin.e Abraham. nic jest cZllmś odosobnionllm, Rat­

lepuy tego dowód, że osiem. lat temu ONZ uznalo za niezbędne 
zawarcie specjalnej konwencji w sprawie handlu żyWIIm towa­
rem i ie państwa członkowskie, j edne po dr ugiCh, przystOłoWU;ą 
do niej swe ustawodawstwo. 
Dwadzieścia tlldęCIl mlodych kobiet znika co roku we Fran­

cji. Dwie trzecie z nich wraca do "odz'in po kilku lub kilkunastu 
micsiącach, ale okola 5000 nigdy nie zjawia się z powrotem. W 
większości stają się one dobrowolnie Lub p od przymusem micS'Z­
kankami domów publicznych w krajach arabskich. 

Handel żywym towarem. przusparza w iele dochodów. Obliczono, 
że obroty finansowe prostytllcji we Francji osiąaa;ą w ciągu roku 
sumę 1,5 mld fIOWlIch franków. Handlem żywym towarem zajmu­
ją się glównie gangsterzy % północnej Afryki, Korsyk i , MarslIli i , 
Portuga lii i Hiszpanii. I ch specjaLno.łciq są Tówniei naTkotl/ki. Tel\. 
skład osobowy gangów tlumacz1,l w pewnvm stopniu dlaczego 80 
proc. ofiar trafia do krajów AfTyki. Nic bc~ ~naczenia jest rÓW­
niei to, że państwa, które U2:'uskalll niedawno niepod!eglo.łć, jeszcze 
nie przylączvhl się do konwencji ONZ lub wręcz ;ą Lekceważą. 
ProstlltuC;ę się raczej to nich popiera niż p rzdladuje -=- stanowi 
bowiem źródlo dewiz. 

Przed wyjazdem zagranicę 'll.iewoht.ice XX wieku "pracują" przez 
pewien czas w ojczystym kraju, aby Wciągnąć się w tTvb życia i 
więcej się już z niego nie w1,lcofać. I to stanowi zasadniczą różni­
cę mi<dzy handlem żtłwym eowarem to początkach naszego wieku 
a obecnie. Dzl.ł jui znac%1'lie mniej kobiet oszalamia się i pOTliwa 
silq - handlarze udoskonalili swe metody. 
Oe~ywi.łcie rządll Francji i w ielu innych krajów stosują repre­

sje wobec .łrodowisk sutenerskich. Za stręczllcielstwo grożą kani 
do 6 lat więzienia, grzYW1!lI" a dodatkowo wysiedlenie, w ynik jed­
nak te; dzialal1!o.łci karnej jest niczadowalający. Z"ódla handlu 
żllwllm towarem tkwią bowiem to lloźonych zjawiskach społecz­
nych, a m. hl. w upo.ł!edzeniu kobiety. 

kibic "polonU". czy leł, "Czuwa. 
ju" stal :/:Q ogrodzeniem I pr2y_ 
pat rywal si ę meczom pncz ocz· 
ka sia tki, czy td upary w opllr­
kanleniu. Nie jwladczy to, te 
mccz go nie lJ'llere,uje. przeclw_ 
nic, ale po co ma da .:' za rob i" 
ryw3Hzującemu klubow\. Clnr.o­
no Ilę w .. C7-UWaju" Ja k pne· 
gra la. "Polonia" I w "PolonII" Jak 
przegrał .. C:/:uwaj", tak Jak w 
litaTej ułańskleJ piosence - "Jak 
lo na wojence ładnie ..... 

(Na podstawie L 'AUTorc) 

sko TKKF prZy Prez. MRN - 26.S 
p., 4) Ogn1łk:o St.olUtowe TKKF -
23,5 p .. ') OgniskO T KKF - LlLc~ 
no'ć - 23,0 p., l, Ognlall:o TKKF 
- P omona - 22.5., 7) Ognisko 
TKKF Zakłady Mięsne - 10 p., 
8) Ognllko TKKF - Zuadnlua 
Szkoła Budowlana w Plkullcaeh 
- JS.5 p., 9) O,nllko TKKF _ 
Oddtlał Przeładunkowy PKP w 
Zurawlcy - U,S p. 

Orutyna Ogniska TKKF _ Za­
kłlldy Im. 'Dymitrowa wycofala 
Ilę z rozgrywek. 

Urząd 
Stanu 

Cg wiln ego 
zanotował: 

BOgdan Oleju!':. HelenIl Najer. 
LIUll na Litwin. Barbara Napora. 
Stanisław Badam, Jolanta Musz, 
Jacek Blenlan. Tadeul:/: Zlemblc­
Id, Mll łgor:tata Rostecka, Anna 
Ct.arn1ecka. Ewa Oytewska, Ry­
Burd Kaspnyk, Małgonota P o­
wrotnIak, Witold Kasper . Andrzej 
Zyla, Adam part.yka, Dagmara 
Rura r~, Tadeusz Solecki. Lesz.ek 
KomIlIt, Beat.a Frydlewlc:/:. BOgu­
.slaw Walat, Witold Sielski. Gr~e­
go r ~ Knychala. 

SUIBY 
Stanisław KIlUkIj - Marla 5er_ 

wańska. Stanisław POdbUskl­
Eu«enla FUdall. Zd'tllław Blolłka 
- Władysł awa Bartnik, Jak~b Ju­
rasz - Zotla PAły" Andrzej Olle­
wie:/: - Setena Rorbaczek, Stliol­
sław Pawlow!C).!; - Urszula Drot­
ch:lak. StaniSłAW Kochnowskl 
E.l lbleta Oprysz;ko. 

:ZOONY 
Marla Pomajda lat 'n, Broni­

sława Mulan lat 'li. Karolina Bo­
gllakll lat eo, MarIan GrabowakJ 
lat sa. Marla pa lmer lat n, Kaz.l­
mler :/: Broda lat 13, Aniela Sl ru_ 
tyńllka 1111 87, Slan\słllwa Kart)'­
nowle:/: lat. 75. Jao Rawleki lat 58. 
WlooElemler!': Zagulak lat 68. 

o SPORCIE - NA 
ZASADACH WOLNEJ 

TRYBUNY 

Chodzi mi o uzd rowienie apor_ 
lU w Prl.emyJI lu I 10 Iportu pr!':ez 
dute .. 5". bo chyba stać nou. 
"tory gród o pIęknej tradycji na 
podnleshmle gO do rangi więcej 
jak m ierneJ. Nie jest to włośctwle 
boląc~ka tylko Pnemyś!lI. z po­
d obnymi t rudnościami borykają 
Ilę tlI kle mlost.a. jak Jarosław. 
Sanok, Pneworsk czy t.e! Kro­
"no. w niektórych ośrodkach w 
mniejszym lub wlęknym I topnlu 
Udało tlę uzdrOWić stosunkI w 
klUbach. c:/:cgo d owodem Jest 
JKS Jaroslaw, który wyka~uJe 
:/:wyłkUJąc'1 tormę (mam na myśli 
plikę notną). Ale to nIe to, co 
bylo dawniej. Motno to tylko 
pueływlI" raz jenne, Jak mówi 
r"<l. Bogdan Tomauewskl. Ale 
ostatnio trudno I o wspomnie. 
nJa. Ucierają ,Ię coru bard~leJ 
I barwnll aureolo;- ot.a cUl m!,:ła 
rokująca smutną rzeczywlst.ośC. 
NIe będę sle rozpisywał nad tym. 
Jak wyglądał kiedyś spon w oa­
szym mieście, jak się Uczono :/: 
nanyml sportowcamI. czy tet J'­
kic gWia zdy zallJały gwla>: 0_ 
zbiory Innych mlalt.. Foktem JCIt. 
I t.o smutnym, te Ilę d~leJe t. le 
w s porcJe przemyskim I na ule­
czenie tej bol4czkl Jesl tylko jed­
nil rada - trzeba !ak naja~ybclej 
poI4C1:YC WSl'YHtkle klU br w · Jed­
ną cllloś6. połąuono ju "Gwllr_ 
dlę" z "Polną ", IIle to nie dalo 
oCleklwanego re7.ulta tu. Musimy 
defini tywnie skończyć z "szowl_ 
nl7.mem" sportowym. T rze ba uj,," 
tradycje poszczególnych klubów 
w Jedne ramy, " następnie za­
c>:ąt" jut wspólnie dla dobra 
Przemyśla. Nie byliby§my w tej 
I'I zleddnle nowntorllml. bo w In_ 
nych mlaslach. równie!. podobne 
holączkl W podobny spOSÓb leczo­
no. c:/:ego klnycznym dowodem 
w nas~ym woJewództwie jer! 
"llc.ovEa" RzeB7.6w I trzcba przy­
~nać. że udało .I~ to poląnenle. 
w ówcus ""uynkle dota" '" bc:dą 
trafia ły 1'1 0 jednego klobu I Ipra­
wiedliwie rozdzielane na sek­
cJe, które mllJą .zan~e nil wytne 
II!,: I. w plerWlZym rzędzie wIecej 
uwagi Irzeba pOŚWiecIć w!.ninle 
tym sekcjom. Nie będ~le wtedy 

Po połączeniu sIadlony n Ie 
śwlecllyby pustkamI. a klub sta /­'r Blę boplny, a tym $3mym I 
s i nleJsJ:Y. Zdaję SObie Iprawę. p.e 
bIldą trudności z u r:/:ądaml I Icb 
cdonkan'l, którzy będą sie bali . 
U odejdą w cleń, ale wtedy bę­
dzIe dute zaplec~e I dla kattlego 
7. najdzle się zas~c7.y tna fU!l.kc ja. 
Konieczne Jest widnie :/:wolante 
>:ebrllnla wu)'st.klch klubów do 
pn:edY5kutowanlll t.ego zagadnie· 
n la. I tu chciałem WYBUnąĆ pro­
P07-ycJę. aby ~ebranle odbylo się 
puhUczn le np. W nall s portowej 
przy wspólud>:ło le sympatykÓW 
aportu, by mogli oni WYBuwać 
s wojc wnioski I 7.aitneten!a. 
przemy~l 7,ac;:yna swoją tury_ 
st.yc>:ną k arierę. a pnccld s port 
rÓWl1le dObrze mote przyczynić 
.tę do propagowania naST.ego mla ­
stli. 

6 kwietnia br. w PDK odbyła się uroczYlta a kademIa z o­
kazji obchodów Dnia Pracownika Służby Zdrowia, Prtewod­
niczącym k omitetu h onorowego obchodów był I sekretan ..... 
KMiP PZPR Wojciech B ania. W Ci,ęśc! ofic jalnej m . In. do­
k onano wręczenIa odz.nak OPS trzem oddzialom Szpitala 
MiejskJego: dziecięcemu, neurologicznemu, noworodków I 
wcześniaków. W bogatym programie artystycznym wystąpił 
gorąco oklaskiwany zespół "ZIJilLONYCH MUNDUROW". 

~o L .... T " CZUW ... "U" 
• W LIPCU ,JUBn.BUSWWE 

UROCZY8TOSct 
• WYSTAWA PAMIĄTEK 

W bletącYm roku miJa 50 lal 
od chwili utworzenia KKS 
"Czuwaj". D:/:iałac:/:e, sportow­
cy 1 wierni sympatycy klubu 
chcą godnie uczcić ten jubile­
liSZ. Rozpocz~to jut wstl,:pne 
prace Ptz,Ygotowawezc - powo­
lano komitet honorowy i korl\!­
te t organizacyjny z sekcjami : 
organimcyjną, finansową, spor­
tową , propagandy. imprezową i 
oda.D<l cz.e ń. Pracami organiza­
cyjnymi kierują: prezes KKS 
"Czliwaj" - Mlcn)'s ław Slru­
·,ik, T a deuu Sr.ancer, Aleksan­
de r Waeek, .Jó~e( Ochallk (pre­
'IIydiu m komitelu organba~y.ine­
k O). 

O blits7.ych s"ezegOlaeh p rzy­
gotowań do uroc.zysto~i infor­
Illowac b~dzjemy na bletąco w 
następnych numerach. Dziś 
natomiast zwracamy 5il,: do 

Musimy wlec dobrze sle >:aolano 
wić I podj"ć OdpOWiednie kroki, 
aby nie by łO za pótno. Jut d~ 1ś 
plikO nołono u nas prawie n ie 
Istn ieje. O to lamo ctcka kon:y­
k6wkę t plywanle. 

R'iSZARO C;RA~OOWSKT 

SUKCESY 
PJNGPONGISTOW 

Pn.eprowad:/:ony !laranlem Ko­
m!s JI Koordyna"YJne, TKKF tur_ 
nieJ tenlSQ stołowego OgniSk 
TKKF dal następujące wyniki: 
pierwsze miejsce. I puchar prze_ 
chodni przewodnlczllc,.,go 
l\IKKFIT zdobył po ra:/: drug i :/: 
kolcl zespól Ogniska TKKF przy 
MZBM _ la. Drugie mIejsce 

7.doby!o Ognisko TKKF Odd:/:lał 
Prze!aclunkowy PKP _ Zurawl­
ca - 15 p" trzecie OgnIsko Stli­
tutowe TKKF - n p. 

ROZGRYWKl.8ZACHOWE 

Ostatnio zakonczył się druty_ 
nowy turniej suchowy OgnIsk 
TKKF I układów procy 1'.0rjta­
nl:/:owany prze:/: KomIsjo:: Koo'dy_ 
nacyJną Ollnl$1<1I Stalutowego 
TKKF o puchar prz«hodnl prze­
wOdnIC~~Cel!o MKKFIT. 

W turnIeju ~Ięlo ud.'llllll 10 ze­
spolów uełc!oosobowych (S mę~­
ezy:/:n I ko bIe ta). :/: któryCh naJ­
lepllllyml okaza ły JI~: 

I) Slowo pownl'-chne - 4ł p., 
J) Sp_nla Inwalidów NJewi(lo _ 
mych START - 29.5 p .. 3) Ognt-

ŚLADEM NASZYCH NOTATEK 
W SPRAWll~ PAMIĄTEK 

Oyrekr:Ja MUO Art. Pr r.cmyslowyml wyJlIŚnlll. ~e od 
po1:qtkli br. sklep ił pamll!.tkaml n lł! posiadał w IJ]Jne­
dat,. zdeuktuallzowacycb mapek Prfem~·~ la. Z da! ­
Uej ezC:ŚCI pisma dOWiadujemy >;1 ('. te nawl<iuno kon_ 
tak t.y :/: producentami pamiątek. Wkr6tee ukatą Sit,: W 
spr:/:I!daty m. In. talerzc. In);;rusto wanc k"$ety, kar­
d arki. brolet.k l do klucZ}' I kluczyków samocbodO­
Wyth ora :/: Inne przedmioty dekoracyjne, nawll!.!ująee 
<.lo r ~ll on u pr:wmysklego. 

NA RA Z I.E BEZ Z.UII\S 

Zak'"d; Oczyszcmnla M LUIO Informujc, te usypisko 
jmleci w rejonie dzielnicy Wllc:/:e, Jest. ne<:zyWlli:le 
utytkowane nl~odnle :/: wymogami staCji san ltarno­
.. pldcmJologIC:mej . Aby ograniczy" wy:/:!ewy, wstanie 
uno ezę~dowo przykryte ziemią. JeónoczCŚTlle czynione 
Sil s Iarania o zlokalizowanie usypiska W miejscu do 
tego tclu bardzIej odpowiednim. Oddalonym Od bu­
dynk9\V mlesdr;;a tnych. Do cusu uzyskania nowych 
terenó ..... ZOM >:mus-zony ,est wyWQ<l:lf nteayslQ6el na 
110t.yd,ez.;lsowe mlejsee. 

N r J 5(23) 

WYJASN1ENIE 
W zwIązku 1'. InformacJI!. Zllll'll CS~czoną w t.ygodnlku 

<D r U :/: dnIa 20 marca 1918 r . - Pr:/:eds!ęblorstwo Po­
uu.lctwań Nan owych w Jaśle wy jabla : 
pr~edslęblorstwo nasze nIe prowadzi Od 196ł roku 

tadnych robót W rejonie f'redropola. a :/: treści not.at ­
ki pra!owej wnIoskujemy, te sprawa ta dot.yczy p rzad­
Ilęt>torst. wa Geof izyki Górnictwa Naftowego _ Kra­
ków. ul. Lublcz 2$. 

WSZYSTKO ZA!.E1;Y 00 ROLNlKOW 
Zar~'1d Gminnej Spółdnelll1 w Przcmy5Iu, ln! OrrnuJe. 

i e planowany k iosk w Aksmanlcach lub Klu kowicach 
n.te będzie wybUdowany nil &kutek braku tundunĘ,w. 
GS chce Jednak we wspomnIanych wsiacll otwor~y" 
punkt s przedaty pomocniczej I uczyni to, gdy tylko 
ktoŚ li: rolników :!:decyduje 'Ię wynająć na tcn cel 
!ok~ 1. 

ZI\WI/IIJLA AWARIA W S IECI ELEKTRVCZNEJ 
Brak chhlba w s klepie GS we Fredropolu w ('Inlu 4 

marca br. nastąpił l! puyuyn od sp6ldtlCln l nl~let· 
nych. Awar ia w slccl elek t ryc!.nł!/I brak prądu spo­

, wodowIl I pr~erwę "ę pracy Plekarn . ... 
ŻYCIE PRZEMYSKIE 

K INA 

10-

11- 13 

11 - 13 

14-16 

10-

11- 13 

14-16 

"BAt.TYK" 

Za mną kanalie (pan) 
(NRD J. 11 ) 
GenteJman z C ocody 
(fr. l. 11) 
Poradn ik matrymo_ 
nialny (p an.) (pol. I. 
16) 
Slodki ptak mlodości 
(pan. USA L 18) 

"OLIMPiA" 

Syn kpt. Blooda 
(pan. wi. I . 12) 
C zterej pancerni i pies 
l zestaw (pol. l. 7) 
Czterej pancerni i pies 
2 zestaw (pol. J. 7) 

Społecznicy z 
21 - t o p on oe "ocZko" ,czy­

li szczęśliwa ]lczba. Przestaje: 
p oddawae to twierdzenie w 
wątpliwośe, gdyż uważam je 
'la pewnik, obserwując pracę 
młodych 7. B olestraszy c. T am­
tejsze k o lo ZMW liczy 21 
członków: młodych dziew-
cząt i chłopców. Jednak 
płcć n ie odgrywa w tym wy­
padku roli. :zarówno bowiem 
chłopcy jak j' dziewcze:ta 7. 
wielkim zapalem przystępują 
d o czynów społe~;7.nych . Ra-

10-12 

13-
15-

16-

10-11 

12-13 
14-16 

10-

11-

12- 13 

14-15 

16-

.. KOSMOS" 

K opciuszek w po trza­
sku (fr . l. J6 ) 
Zosia (pan. r adz. I. 14) 
Kamo many osob iście 
(.radl.. I. 14) 
Kamo, niebezpiecwa 
misja (radz. 1. 14) 

"RO!\oIA" 

Siedem narzeczOIlYth 
dla s iedmiu braci 
(pan. USA 1. 14) 
Tunel (pan. rum. 1. HI) 
Małieństwo po włosku 
(wl. l. 16) 

,.GRANICA" 

W ojenko . wo j enko 
(rum.-franc. l. 14) 
W Ojenk O. WOjenko 
(rum.-franc. l . 14) 
W y r o k w Norymber­
dze (USA l . 16) 
Małżeństwo 7. ro~ąd­
ku (pan. pol. I. 16) 
Na pomoc (ang. l. II) 

Boleslroszyc 
zem zamierzają uporządkować 
teren wokół świetlicy. zrobić 
śmietnik , wykonać słITzynki 
na kwiaty. 

Pilnadto młodzlei z koła 
ZMW zorganizowała zespól 
a r tystyczny. Aktualnie opra ­
cowywana jest W nim sztuka 
pt. (,Za pora" . 

Młodzieży z Bolest rasl:Yc 
życzymy nadal entul:jazmu w 
pode j mowanych pracach. 

(al. ) 
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PORADNIK 
"MATRYMONIALNY" 

Na"IUI klnl'.matografla nie ma I1Zcz.,C:la do komedŁi. "PORADMK 
r>1/\T RY MONTALlI.'Y" uealbwany przez WI. lIaupea:o okrelllo. 
no jako mm komediowy. Zauwaiyć jednak tr7.eba, że je"t on nie­
zbYt udany. Jakkolwiek widu pocIągnąć mote śWIetna Obsada ak­
tonIu>. kolor I panorama. 

ZYCIE PRZEMYSKIE Nr 15 (23) 

~ 
Zacr.yna lIIę nawet do'ć cl"kawle: dowcIpna c:włowka z napisami 

na Ue gałOWycll ~ytuacJI. a następnie pl .... wsze sceny zapowiada­
J'! dobrą zabawę, ale Jut wkrolce s twlerdr.amy. te pr!'l takim lem­
pll'. rciyserowl nie ilarczy odd echu. FaktYC2lnle mil'. sce humoru. 
zajmuje uw. humorek, dOWCip IIlajc się clętkl. bez polOlu, niekIe­
dy naclągany blIrdzo mocno. akCja nIe klei .się ... I z C"Zcgo Się tu 
j:mlać1 Widownia nIe rellgwe $POntanh!Z4lle. lecz wyrywkowo, nie­
~o sIę od czasu dQ czasu Qtywla. Na unnch wleJu pOjawia sIę scel'­
tyezny ułm.lOl<zek. 

• OPYlANIE ' LAlU ;UYS1UfIłIE' 

Tematem komedII S<I codr.lcnne konflikty pewnego malteńslwa. 
k l6re kreuje para aktor6w w OliobaCh Aliny Janowsk iej IAndrz ... • 
Ja Ł.aplckleg;o. Ona Jest red"klOtklj ,.rubr yk' scrc". On - ,ckarzcm. 
k\orcgo mutyl:; nJeustanne klótnJe w dQmu, "aczyna Więc szu­
knt; spokoju u boku Innych kQblet ... W6weus wybUCha prawdzl~ 
wa wojna domowa. podsycana przez .. tyczllwe" OSOby postronn ... 
Jak 'Zwykle najtepleJ zoTlentOwane w Ukleh sy tuacjach. a Więc nie 
"zcz~z"Cc rad "kló«mym mIlItonkom. 

Sł.OWNIK WYRAZOW F ACHOWYCH 

Ciekawostki z myszką 
ltolo:'l lywych "poradnIków mat rymonIalnych" graJlI wspaniale 

matka bul'aterkt oraz rryzJcr pana d oktora w nlewwodneJ Interpre. 
tacjl Barbory l.udw11ankl I K azimierza Rud7.kJcllo. 

POlIadlO bardr.... uda"y Je>;l epIZOd w hlu r ze matrymonialnym. 
gdzie tryska dowCIpem kapItalny Bogumił Koblel ... 

Jednak cfJ[~O(Iy nie .'IIą w $tanle uratować pełnometrll:<owego t\l~ 
mu. Pt>dobnle :/;resztą. Jllk aktorzy tej mlory CO Roman Klosowskl, 
Mlec~ysław C'~ećllow!ez e,.y WOj ... lecb SlemlOfl. którzy robi" WSily­

Dar dla twórcy 
fortów przemyskich 

\ Iko. byj:my ~!~ ŚmJall. Czasem Im dę 10 Udaje. 

(jak w .. '-rzekroju" ) 
ZNACZEN"IE ~R"'ZOW: 

POZlOMO: IF) organlr.QcJa sportowa. klóreJ cuon­
lI.lem Jest JCrzy K u lej, IT) ... longo. vlta brevIs tA) 
rzymska [)Qglni I&Ild6w, 2H) lewiCowo konspiracyjne 0.­
ganlucja Zbroj na w okre$le okupacJI, 2S) mowa kro. 
WY. lW) potok słów, 3F) koc. 3ft) staropolskie, wasz~ 
moU. pan. ł Aj pOdło knajpa, łJ) powIeść K raneW$k1c_ 
gQ. 4W) ulublenlClC doktQro G Ulesple (tonetycznie). 5H) 
termin t ootballow y. 5R) m~ kolor czerwony w tempe­
ratune ok. 525 SI. C .. 6Al stolica palt$twa arabskiego 
gran1cz.qcego z Libanem I Jordanią. 6J) krót M.ykC!l'l, 
ojciec tllgcntl, ITI Imię m<::skle, 1H) powletrzc - po 
la c" 11\) gnIew - pO lac .. 6/\) n Iemiecki PIsarz. kOmpO_ 
~y tOC' I rysown ik ur, w 177B r. , tonaty J: Polkll. U) 
mieszkanka naJwlo::kszeJ 'Z Wysp TOwar"ysklch no 0_ 
cennIe Spokojnym. aT) fryzura - cud, ale niceo 5ta­
rO!wIeck.u , 9B) lite ra alfabetu greckiego. 91) spółgłoska 
fonclyCJ:nle, IUl) r6wnłei spółg loskO fonctycznle. 9Y) 
w nazwl5l<a(h fran(usklch I holenderskkh !wladczy o 
szlaeheeklm pochodzeniu. JOe) gatunek wódkI. lOS) 
pOp. naJ:Wa prZCdstawlf;lela gatunku równonogOw , Ue) 
i:dowlek w mikronach. I2S) mIni - handlarz. UC) wy_ 
raz. ktory przeciwstawia sIę swoIm J: noCzenlcm Inne­
mu wyra"owl. lłSI Imię au tora "POdlóty Guliwera". 
16(;) noJwlęks~e mlaSlO w P akIstan ie Zachodnim. 16S) 
lowarzyn podOrty Amundsena do bieguna l>oludnlo_ 
wego w 1911 r ., mIal na tmle: Oscar. taC) IlIk natwal 
,l\.kb.lleh-Ulan KmlCJca. as) :;tolIca We nezueli. 19BJ li­
tero fonetycznIe. 191) kvo!iĆ - po ł;le .. 19R) potegna~ 
me, ISY) posiada, 20A) Imlf;: teilskle, 20}) robi się takle 
meble w RUdniku nad Sane m. 20T) C'.lemno:tlelona od· 
mlanll bcrylu. UH) w wyrai"-lleh :dotonych ozn acza Od­
no."lenle. nawrót. nowość lub Iwlctoić alU) clOli. nA) 
kobh!la nl<!dobra. zla. UJ) p(,zysmak. 22T) wyspa na 
poludniowy 1'achód od AUlOralll OOd7.lelona 0<1 nIej 
d\"Śn1n1'j Bassa. 23H) Imlo:,: puyw6dcy ehlńsklcgo, 2lR) 
utwór poetycki, 2ł /\) roduJ tll .... ca franCUSkiego (plsow 
nla oryginalna). I V) mieszkaniec jednego J: miast 
woJcwódsklch w centralnej pol~e e. :iW) negatywy to. 
tograflc7.ne. tU') serutlczny utwOr Instrumentalno.wo­
kalny. 2m) rzcka w RumunIl. dopływ Dunaju. 26A) 
m iody mol1onek. ~8I1 ) pOUl. 2łiS) $~mbol chemiczny 
!ll'cbta. 2aW) pase l nowogr Odzki na sejm w Im r, -
uwiec;r.nlony w dramatycznym obrule MateJki, 2'lF) 
motyl nocny. :łTI') rzeka w PolI,ce - prawy dopływ 
d olnej Odry. 

PIONOWO: AS) Dom Tcchnlezno-Hondlnwy, A20) 
cyrku ł . BI) króll!wszcl.yznO. B8) )!almek. Ba) I - po 
lac., BU) problemista pol.kl - autor zadania na~ho­
wego ol rukowanegO w ,,2yclu Pr:zemy~klm". eS) zgrll' 
Ja. banda. SUlJka, ClII) mias to w poludniowej H ohmdH 
posiada jące akademio: wOJskowij, Dl) tylu l tUmu pol~ 
" kiego. w klQrym glównij rolę gralo Bntbłlra Kwtat_ 
kowska. 01 0) napóJ, D22) ontalek, Eł) tmtę popular­
.,eJ. lecz Jui nletyJlIceJ amerykańskIej aktorki rumo­
weJ. :El') itIIbowlI. FI) Objawia się gwallownyml ~ta­
karni. FIO) slodkl przeclcr z owoc6w, F2Q) latwow,er· 
rwat; 08) NabuChodonQzor _ :zdrobnIale. G18) tre!ć 
k;\OOdarJ:a. H I) zewnf;:trzny bastion ze strzeln icamI. 
H i t) drwiącY, kplIlOO-7.łOŚllwy. mO) wywtad lekarski. 
U) organh.aCJa kObIeca w Polsce Ludnwe" 19) pny~ 
m IotnUt ten wojdowal alę przed nozwą ka:i:degr>. urzę­
du 1!a cz.a~Ow FranCiszka Józefa. (,krÓl), 118) Utet'a 
alfabelu greckiego. f25) nJeco IntlczeJ Jak Z8 pionowo. 
J3) bOgIni kalf;:życa II slarotytnyCh Fenicjan. JIII) 
budynek gospodarski, 1.3) rosyjska cupka futrzana. 
Ue) slulb. dworaka. MS) ImJ~ m.::skle, M19) suche 
pieczywo bllZkoplOWt.', O,) strUnowy Instrument mu-

KJNO:\t,\N Pra ga prl:em ys ka 
oz 1915 ro k u d o n o 5 i: 

- "Baron Daniel Sali.!! So~ 
glio budownicozy puemyskle.l 
twierdzy, fortyllkacJi tyrol­
ski ch I komór 7:3porowych na 
Flicz u zostal w ' .rcb dniach 
przyjęty u monarcby, O po­
słuchaniu tym rozmawiał z 
pewnym dzlennlkarzem i za­
znaczy l. ic monarcha okaul 
doskonal I} znajomość tyehie 
tor ~)' tikacJI , puy czym 'liwia­
sxcn o Przemyślu wyra'llil się 
w gorl}c)'ch s lowach u'llnania, 

w tych dniach pan baroD 
Sali! SogllO otrzymał bardzo 
milą pamll}tkę wojenną. Je­
den oz tortów przemyskich 
nos il mianowicie od dawna 
napis: Fort Salls Soglio. Na~ 
pl, ten umieszczony był na 
.lego stronie czo łowej I skla~ 
dal się z wielkich lite r odla­
nych w melalu. Fort łen 
ostrzeliwali ROSjanie nadltwy­
ClBJ gwaltownle i znluel:yl1 
cały 'II wyjątkiem luku nad 
głównym wejiiclem, gdde 
wlaśn le xnaJdowal się 

1'yczny, OU) Sloroslowlańska śwlątyn.la, R l) sodo· 
wlarz , R1 9) osobo, 52) posiada. 59) tuz. S18) symbol 
t:hcm!ezny wapnia. S2S) nuta, Tl) ol?yw atel jednego 
t panstw Europy śrOdkowej, TUl) nueJ.eow~ zopl ­
sana nl""hlubnle W hMOTU Polski "Od datą 14 V 
1192, nO) sprzf;:t malsrskl. U8) ezęi(: twarzy, U18) przy_ 
wódca na.Mu kUbańSkiego. WI ) Ciosak. cieśliCO, WI O) 
surogal, W20) posIać budzljCłl wstręt. obuydzen.le. Vii 
MIędzynorowa Organ luCja do Sprow Wytyw!enla I 
Rolnictwa. VI') Wywiad amerykańSki, X l) kuliste, 
XI O) Ul klad bran~y skórzanej. X21) ImIę tenskle. Y~) 
mamldlo. lIu1')a, wahlk, YII) mą! Fatmy Z "W pustyni 
I w punt:zy", ZI ) spts. Zł) ! tarncglpskl bóg slonca. 
Z19) lo samo co ZGS, Z%2) bobłJoń.sko-a$)TYJska bOginI 
mlłmcl. 26) państwo arabskJe, 220) liczba. 

H AS LO D O ODQ:ADN IĘCl/\ 

&-L. l2-T. 3--U. 12-C. 2l-V. \B-H. 26-F. 4-C lI-Y. 
:!fI-X, t-Z. 6-K. Jo-V 1:i--F. ł-T. 6-P, t2-E. 2-Y. 
Ił-V.ll_L. :J.-L. U--U. I-U. 24-J, 21_J\., 2-A. 
t-X, Z3-X. 3--'1'. ~2-M. 18--V. 6-M. 14-S. 22-0. 
6-Y. 6-U. n-o. I&--U. ł-J. 9-M. 21>-0. I:l-WI 
Rozw;ąuul e kn.ytOwkł pruay ła~ w lennin;t do dnia 

U IV br. TV~1 R/\ZEM N/\GRODY B~DĄ MIAl.Y 
WJI,łłTOSC PODWOJN .... 

J. 1' . 

wspomniany napis, Eksce:len­
eja Kuk - k omenda nt twier­
dzy Krakowa - zwiedzając 
forty przemyskie znałuł 
wśród gruzów poC'Zątkową li­
terę naxwiska "S", którą po· 
t:isk rosyjski s ' rącU. Literę 
tę polccit oastępnle pozłocić, 
osadz ić na płycie mahoniowej 
wraz z napisem: "P amIl}tka x 
Przemyśla 1914.-1916" I prze~ 
s ia l ją twórcy tortów, W It: 
oświad czenia barona SaUs 
Soglio teo dar Je:st dla mnie 
rzeczywiście bardzo milą pa ­
miątką woJenną", 

Opracował JP 

Redakcja 
odpowiada 

J antl.5t Bot:uckl I Bnle­
s law S tec. Sprawę ewen­
tualnego wprowadzenia 
kart wstępu do kawiaren­
ki MBP przekazaliśmy do 
rozpatrzenia kierownictwu 
biblloteki. 

* 
Jan WoJdyło . Nie SKO-

tzystamy z braku miejsca 
I bliższych danych o kie­
rowcy. Przyznajemy Jed­
nak, że jego postępek za­
sługuje na pochwałę. 

* 
M łoda. Na razie propo-

:zycji nie 
wzgl~dnić 

szłości. 

możemy u-
- może \V przy-

Dr uk Rzesz. ZaJd . G ra !. 11-' 

(wg pomysłu "L A S POLSKP') 

WZROST 

BalUlc odznaczal się wyjqt~ 
Iwwo małym w~o.Jtem. Był % 
tego powodu przedmiotem 
kpin, Pocieszal się więc mó~ 
wiqc: 

- Wszyscy wielcy ludzie 
byli niscy, Glowa f serce mu­
S'Zą si{ zMjdowoć blisko sic­
bie, abll mag/II harmonijnie 
współpracować. 

MĘKI PIEKIELNE 

Ludwik Filip Orleański 04-
wicdzi! pewnego d nia księcia 
Beneventu Tallel/7onda - by­
tego ministra spraw zag7ani­
cznllch Na poleona, leżąeell' o 
ha .łmier telnym lotu. i zapIł­
ta l go: 

_ N o, jak się pan czu';e? 
_ Ach sire, cierpię pie­

kielne męki! 
_ Już terQZ~ - rzekł król 

ze zdziwieniem. 

Banu! Banu! - walu kiercw­
nik cQ' rodów miejSkich p. BO­
NAREK i wyciqUtI ntJ dloni 'l'OZ­
hą.!!Hu! orzechu wlo.k!e, Nie 
C2eka długo. Z poblIskIeh drzew 
zuktlkuJII 'Iti zlemj~ zwimle 
wiewiórki j bez wlekszlJch obaw 
:b/li ajq lię do człowieka, Spryt­
\'Ile PCrIlW01q mu ; ręki .m4~ 
kowlte Orzechll f hareu;qc u~ 
ciekam na gałęzie. 

Przeehod\'lle 10/rzVmlłjq $lę i 
z ciekawoklq »tl/rzq no mfle 
zwiarzqtka, któ'l'e zadomowlly 
się 11.1 łllI dabre. ObJ,l tylko na 
długo! Zoldy lo Ul pie'l'wS:lIm 
7zęd~le od opieki, jtlltq rOz!CcZ4 
nad nimi obywatele nlltugo 
Urodu. Do ich to w la d omofci po­
dajemlJ o buml/llnym przllpad­
Itu zabicia kilka d\'ll temu wie­
wiórki pruz nieznanYCh łp'l'tlW ­
eów. 
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